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6 Konstytoc
K raków , 30 li-pca.

J c ż T .i‘różne ufid m yfą, zbliżam y się
tym  irazem do nioz-wLązanfiai pirobllcirclu przesilenia. 
Konieuzalość jnkilegoiś kLtup^mrósu zalez-yna m k - 
mbwiciie być ijoteuijmiiaiaai jdrlnialklowo j>rzez w szyst- 
k ie  idiehydującc ezynlmld'. A  Do stanow i wanu- 
mek (Wpjjśdw z tioj feiMnNj sytuaicji, w  k tó re j 
jśię państw o od ićiw.óich miloslijęcy znajdu je.

N arzuca  się py(taliiici, dlac,7jeg-o potraebow a- 
mo ftjyle ozaisu, a b y  znadaźć iwindszcie to , cio było  
ocJzynrisbem i do k ażd y  mnisiei m ieć przed  oczy­
m a, a iilto je  mi-all obwairtii?

Ooo 'Czymnildi ikioruijjąoe wysa?y z biednego 
z g ru n tu  załorżeaniia, ż.e poliitylrai ijlsSt piocesem , 
av k tó ry m  rozstrzygaj.*}, poistairjowfonia p rocedu ­
ry , a. nile logika rzeczy, lo którą, toczy- się spór. 
j W sk u tek  teg-o rziuaoinO' s ię  do inlberpraliowanu 
małej konstytuieji. N aczelnik  ipaiństwa- p ierw szy 
zażądali te j łTitcirprotalcji. B yłoby to  tizasadnio- 
ne, g d y b y  było- okaiafto silę później, że ma 
sw ój u s ta lo n y  piogląd mai ta  kweistje, a  ■ta.kż.e 
w ole i silę dio uczynieniLa/ go  o-bc|wiązującym. 
Bez teg o  wiszy-sdkiiego wiSzczynamiia spoiru o iu- 
t<.-rpreta,cij;ę było- tyllikio slchodzenkim n a  dilogę, 
k tó ra  zami-atet provraidlzić do oclu, odw odziła 
-od niego.

W iększość sejm ow a d a la  żąd an ą  iaiteipreta- 
cję. Niie stanow iła  lolna niospodżkiUKii. D la  n iko­
go, k to  nie żyi)a w slfcrze złudzeli, ido m-oglo 
ibyć wąltpłiiwetni, że w iększość ta k  w łaśiuo ai nie- 
in acze j na  posta,tvi|oine je j p y tan ie  odpowie.

T eraz zalczięła się już zupełnie śmicsznai scho- 
'lasltyka. Za|częt.o szermioiwać różnem i airgumeat- 
tam i, naieLągać jaislnie i niiieditYiizna.cz.ne zataczania 
TYjrazów, gubić  silę w  m ętnych  określeniach. 
-Gdy' jed n i fjpwiedaieli, że »desygnuje*, toi d ru ­
d zy  zaczęli uporczyw ie tw ierdzić, że »'dieSyrgno- 
■wa;ć« z-na.ezy —  sproponiowaić*. Jedndm ' sło-wum 
mieidlorzae.zaaści w anestały razem  z zajadłością,, 
ro zw ijan ą  w  spiorze.
|  Tym czasem  szło nie o to . k to  ma desygno­
w ać , a' k to  pmop-oiiiOiwiać, czy na. odw rót, pite k to  
da pam-ilwiu wHesz-cie d zą.d, k tó ry  plozyśką - dla 
siebie wŁęhsaość sejmloiwą. NaPżełink pań stw a  
sprazentioióóal gabiniclt Śbirritisbiego, Ictóry wy- 
M-ari wirażelniie sła|beigo: j w ysoce n ieum ieję tne­
go. Mogę o-oena ta  b y ła  zb y t ostrą, ale w każ­
dy m raizie b y ła  oma psyichologiczuiie uzas'adrilo'- 
n ą . Skidrlo uoiwliiem Naczc-lnik p a & tw a  tiznal za 
potrzebnie obalić rząd  FomałdcwskŁego, to  p rosta  
Jogiłca n akazyw ała  sądzić, żo uczyn ił <m to dla­
tego,, a b y  w  jego m iejsce (powlo-lalć rząd sprar.y- 
nieysizy i lepszy. Tym|c.z,a|slem naonclt na.jbai-dz-ii j 
Objelctywna cierna galbinetu Śliwińsltliegx> nie 
jpozw alała stwii-ardzić, ab y  b y ł lOin rzeczyw iście 
sp raw niejszym  i lepszym  od gtibinotu Pon ikow ­
skiego. Co najw yżej m ógł się  on ok azać  gor- 
|szym  od sw ego pcpirzcdrilikai. D dfclnych wkrim- 
kaoh jednak , gdz-i-e pioprzedhi rząd  obaileir.“>inTy 
ty llco  baz woh, a le  nawiei bez w iedzy Sejmu, 
tinidno spoltłzieova,e się od .jego w iększości, aby 
zadowo-lnila się nadzśoją. żo p rzedstaw iony  jej 
n o n y  gab inet nile będzie gorszjjm  -cd poprze­
dniego.

T eraz  z kolei analog iczny  błąd1 popełnia w ięk­
szość sejm ow a, defcygmując K orfan tego . Nie 
unogło n ie  byó jaismiem, że ta. k a n d y d a tu ra  m u-i 
być zrozum iana, ijako demcinstraic-ju przecier

ftlaeierfiimck
>, *(W sześćdziesiątą roczuicę urodzin Maeter- 

llncka).

*...1 nadejdzie czas, k iedy  dusze ntu-ze bez 
.pośrednictw a; zm ysłów  poznają  się •wz.ajemnie. 
Z cielesnoj powłoki otswobodzą się owe i wnójdą 
do poznania- naszego czysto ; b-cz surow izny 
w szelakiej ziicimakośiei...« T a k  pusze 'Maurioe 

'M aeterlirick w złjiiorzc zn a k o irń ^ c h  szkiców
0 duszy  ludzkiej. ('-Skarb  Fo-koniy<‘h«). 

Maotejrliuck n a leży  w aaiaiezrfŁj: a ^ , nawejt
Imierze niż K n u t HajiA.-un do »obu;lż.i>vioIi diis?ęr« 
iM sla, a Je m arząca i cmt-azja.styeznai gm ina
1 okrzyczała  go pcktą-filozofam . dla któregK) pro­
blem  psychy  ludzld-ej stal ęię alkct-a-nem życia. 
Sonda najzręczniejszego cliin irga  w nikał w n a j­
głębsze ta jn ik i człow ieczego wnętrza: i w ydo­
byw ał n eznanie do tąd  tajeipnioe. F rzepitszczal 
je  przez p ryzm at życia i oi-izym^ił p ro d u k t 
■prawdy. Fsyeińcz-ne objampy lo tne i sub te^ te , 
opraw ił w słow a nasU tiju  p-elnio i j.iofitjscz-ncgo 
cza-ni. Ja k o  poeta-mis-tyk neo-romanityu-znycli 
trad y cy j loou, vrvtw orz\ l w okół siebie ku lt, 

;mifczeuia., w niastrojoóYości klÓT&go w ażył fa­
tum  życia i zagadkę śmie-tei. .Milczenie było 
d lań  rc lż ącą  się sferą , w jak ie j -w ielkie rze­
czy* szykow ały  się do czynu, by  w kcńcu  z fal 
pi aby tu  tom doskonałej i m ajesta tyczn iej w y­
nu rzyć  się n a  św itało  życia i »zawiśli ąć na 
ostrzu  p raw dy!...«

J e d n a  w ielka, w spólna i ko ja rząca  w szystko  
D usza, jest/ treśc ią  M ae-terlinckowskiego św ia­
ta. Życie i  m ądrość cnej »Duiszy«, to  —  p m i-

NaiSrzeliuk.iowi i jako  prpw pkaicją lewiioy. W ton 
sposób spraw a ra z  n a  fałszyw y (tor sk ierow ana, 
dioszla d o rzeo zy  ta k  p rzyk rych  i w g runcie  rze­
czy szkodliw ych, ja k  śroidowioMgłosowainic.

Anglja,, ten  ldisisyczny k ra j kondŁj-tm-cjonalizl 
mu. cio dzisiaj niiiama śpiisahej a n i Arfolkiej, ani 
m ałej konsty tuc ji. W calo Wji to  nile przeszkadza- 
w kon-stytucyijnein rozaYiiąizywainiii wBzystltich 
zagadnień bez  dopuszczania tak ich  w łaśn ie  a- 
iwiantur, jak ie  ńo-zegrały &ię o-statnio u  nas. K ról 
Edw arcl V II, k ied y  z-apragnąt b rać czynny  u- 
dziul w pcłilt-yicie sw ego państiwial, n ic  zkczął od 
żaćkwcli zam achów  ani naw ot od inlteipreto-war 
nia k o a  -tyitucji angielskiej, aóe od —  po lityku  
P ew nego dn ia  zaczął ją  po prochu robić. Fieide- 
watż zaiś B l  raziu lokaaała »i,ę rozum ną i pożytecz­
ną, p rze to  żaidnicjmiu m inistrow i nie przyistzffo na  
m yśl skarżyć  się przed parlam entem , że k ró l 
m iesza się do rescirtu i faszeru je  na w łasny  ra ­
chunek. P rzeciętn ie  bowiem  zdrow y rozum 
ludzki m a toi do Eiilebię, żc rzec.zy poiżylteczne 
i dlobre przjęjmujo bez p y tan ia  o to , czy  ten, 
k to  je  daje, ma. form alno praw o do tegoi dalwa- 
nia. D obro i pożyte/k m ają uzasadnionala swoje 
w sobie sam ych. D egitym acyj form alnych 1119 
potrzebują . G dyby więc N aczelnik państwai łrżł 
na miictjjco PoanikiowSkiiego d a ł g ab in e t rżelczy- 
wiści-c lepszy  i spraw niejszy, to  chyba ty lk o

najbardziej zaeietrzcw iciny ertdicik, by łb y  się o 
to zżym ał. O grom na w iększość Sejmu jed n ak  
by łaby  z pew nością g ab in e t ten  p o w ita ła  życz 
liwie. Talksaano by łoby  silę sltiałoi, g d y b y  p raw i­
cow a wilększiość zam iast dcimlouBtroiwać sw oją 
probldm atyczną iwszjcichincic prz-ez dcsiygnowa- 
niio K orfan tego , b y ła  wysninęla k an d y d a ta  rze­
czywiście pnzekonywrijąei&ga, to  przeciw  niem u 
n ie byłoby tak że  w iększego apcuiu i wdększość 
b y łab y  stainęła p rzy  te j kauidydaturze.

G-lównym i pkidsltaiwowylm ełomcnitem rządze'- 
i*m’ pańatlwiom ictst je d n a k  —  zdrUwy rozum . 
Ani' m ała  atni wiieilkia, -ani niaiwlat zgo ła  ogrom ­
ne koatstyliraleja n ie  zastąp ią  te j sufcetoincji, jc- 
M \  je j liiicunal wica|k>, lu b  ty lk o  je s t w ni-edosta- 
toclmiej illoiścil. N atom icdt jeżeli rzald-złl zdrow y 
razum , to  k o n s ty tu c ja  pislana je s t  spraw ą dm - 
gorzędną, m oże być lu b  —  ja k  na. p rzykładzie  
angielsk im  w idzim y —  może n ie  być naw&t- 
w eale spisyw aną.

Iimom-i slOóvy obywajtele pani-st-wa, pracd-3- 
w szystk icm  zaś czyniniki nkim rządzące, muszą 
mieć kooistytucję m  g łpw ach , a n ie  Jw b-ibłjote- 
kach  i arohiwacli. A ko-nstytiucjai w głow ie, to 
jirzd^ież nie Cle innego , ja k  ty lko  o-d-CBUcie jej 
Sucha, j-aik ty lk o  .pnasil-yi i zdrow y rozum . Zaiste 
by łby  już czas,., aby  te n  rozum  zaczął wrc&zeie 
kienowaić spraw am i naszego  pa-ńs4;óva.

.

IB-tadg1 J 0*&Ułjp._. 13*6?:----?!?:»'«* -ES-JBŁ .1W-M-WS--1- f*S?Z3CZ.Xam *3  ̂“™!

inefjnem  od niizciro korespondenta).
W arszaw a, 29 lip  !a.

PO SIED ZEN IE  K O M ISJI G ŁÓ W N EJ.
StopoWinie do ż-yę-zeń szdregtu k lubów  m arsza­

łe k  zw ołał n a  dziś n a  godz. 11 przed  polu- 
dnielm poiaiedzeipie Koiinfeji1 główniej.

Piei-wszy ziabrał g ta s  po's. Rata[j i ośw iadczy], 
że bez motylwfoiwaniai, poinii|ewa'ż ftik ta  sam e, 
m otyw ują  w niosek, zgteistoal ic|o- nasitępujc: »I’o- 
nielważ m isja ultwiorzieinliiai gab.inctu przoz ipoyda 
K orfau tągo  n ie doproV adziła  do rezu lta tu . K o­
m isja g łów na reasum uje sw ą uchw alę, desy ­
g n u jącą  poisłai Eo-rfaintiego na p rezy d en ta  m i­
n istrów  i  zw raca się  do N aczelnika państw a  o 
podjęcie in ic ja ty w y  u tw orzenia  gab inetu* .

D E K L A R A C JA  PR A W IC Y .
Nastcipniiei zab ra ł glos pos. M. Sey-ia, k tó ry  

W imieniu ugrupow ań praw icow ych złożył n a ­
s tęp u jącą  dek larac ję : TYwamy za-aaldin^czo im
stanow isku , że  N aczelnik pańdtw a m iał k o n s ty ­
tu cy jn y  obow iązek podpisaniu  lis ty  gab inetu  
•pcs. W ojcieidia K-orfantegoi, desygnow anego na 
p rem jera  ]>rz&z K om isję głów ną. B yliśm y i je s te ­
śm y legiol prz-ekoiiuird-a, żo Sejm nie może lega li­
zow ać uchy lan ia  się  N aozelnkia państwu- od 
spełnienia k o n sty tucy jnego  obow iązku, ż-o nio 
może nag inać  się  do r,iekonsty tuey jnych  czy.i- 
noś ci N aczelnika państw a. Na, stucnnicŁwaii k tó ­
re o-dii-ZiUicily- iwnioisek o OYiyTatżeinie not-um nle- 
ufirości- Naiczelnikowii pańsh-,via,? a k tó ro  te raz  
dom agają  -silę'nasłaniciji m ahwały o  dclsiygn!!>>va- 
niiu jpdaia KoflJahtogo nu pretmjorąi, spada  od­
pow iedzialność za n iepraw orządue działan ie  
Naiczeiłnika' jiaństw a, k tó re  sobą pokryw ają . W  
ty ch  w arunkach  reacurncji uchw ały  m usim y olę 
przeciw staw ić*.

\-V odpoirieldzi m  deklairajcję poa. R a ta j za­
znaczył, że w  tośwfediozeinini;, •/.lo-żoirain prz-eY, pos. 
Seydę, jest- aząrcg punk tów , kitóre w y inagają  
odpou-iedzi. K om isja g łów na nie jeist je d n a k  
tcro-iiem d la  podobnej dyskusji, d la teg o  od d a l­
szej odpowiedzi ślę w strzym uje.

DEKLA R A C JA  K . P . K.
7 kolei pos. F ederow icz imielniicm K. P . K. 

zlożyl następu,jac-e ośw iadczę,nih jg
K lub P racy  K onsty tucy jnej kicn-ując aaę p rze­

konaniem , że trw ające ' od k ilku  tyged-ni przosi- 
lenie rządow e •nicjdblicz-alne i nic-powebowanc 
w yrządza państw u szltódy i1 że ja k  n a jiy ćh lc j

należy  to- prmeisilc-nile zażegnać, ośw iadczył cię 
za desYgnowem-iem W ojciecha K orfan tego  na 
pirgirtjera, '^ d z ą e  w  wirn oaobe, n a  k tó rą  w- d a ­
nej chwili najw iększą IUckść globów można było 
skupić, a k tó ry  aa  w zględu  na swro przyu.iioty,, 
pom ada wyimagaKio dla. sziefa rządu  /kwalifika­
cjo. Od samdgó początku  jod/nak 7azna|czPib'- 
śm y; ż'3 konieczność harm onijnego  w spółdziała­
nia rządu  z N aczelnikiem  państw a k aże  nam  
w ym agać zgody N a t3c-ir jT,:a  państw a n a  tę  k a n ­
d y d a tu rę  i że przy m ej trw ać  m ożem y ty lko  
do drw ili, w  k tó re j w sk u tek  sprzeciw u N aczel­
n ik a  pań stw a  m ogłoby się przem ienić przesile­
nie rządow e w  przesilenie na najw yższym  po­
ste ru n k u  państw ow ym . D esygnow any p-reoujpr 
n ie zdołał osiągnąć porozum ienia z Nalczelni- 
kiiiern państw a. W obec tego -w konsekw-eimcji nar 
s-zogo zaisaduiczcigo- sta-uiowiskai, d ążąc  do ja k  
n&jszybsziego załaitwfenra k iy zy su  bez dafezych 
b y t państw a podkopujących  wstra.ąśarień i dlo 
usunięcia- szkodliw ego st-aanu wyjąt-koWago, w 
letórym  rządzi państw om  rząd , k tó rem u Se-jm 
odmówił zaiufaGiia, o d tąd  m usim y zaniechać po­
pieran ia  k a n d y d a tu ry  W ojciecha K orfan tego  
na pre®(jdra rządu , a  jakko lw iek  z w ielu gtren 
tlóinkczomo już crstatofią mcliwmlę S-cjmra, zapa­
d łą n a  wiuńciSJck Mtiron.in&tiw- prawńco-wyich jako 

róświadeziemró się ipełnieęo Sejm u pi-zigc,.uv te j 
k an d y d atu rze , tio przecież  ̂ p rag n ąc  utrzaąp.ac 
s tan  p raw ny , dom agam y się o rzeezenia G łów­
nej kom isji, że wlcbeis sprzecilwii N aczdlnika 
państwa., k a n d y d a tu ry  Wojiea»cha K orfan tego  
nadal n is  podtrzym uje: W obec togo głccow ać 
będziem y za w nioskiem  posła R a ta ja .

D E K L A R A C JA  POSŁÓW  M A TA K IEW ICZA  
I R O SSćT A .

Fos. M atakiew icz 8ś'wifułc«a,: K lub  ka to l. lud. 
pop iera ł k a u d y d a tu rę  pcls1. Vv. K orfan tego  na  
preimjerai. W obec zm iany atnnowiiskal przez 
K lu b 'P racy  K oastyiiucyjncj odnośnie d-o- te j kun 
dy d afu ry , iwpbec odm or y  jzatw icfudzeim' jeno 
kaudiydaituiry przoz Naiczełnika państw a, w obsc 
wynikiu głoidtiwania w pełnym  Sejm ie, jestem  
zdaruiiaięże- rep rezen tanc i wszyslkilch ugi-upowań 
Sejm u w inni ponow nie dziś r a  kom isji g łów nej 
ośw iadczyć się, czy  fiojdersją n ad a l W ojciecha 
K orfan tego , a  dopkiro gdyby ta  kiiihdydatura 
nie m ia ła  w iększości, m ogłaby k om isja  g łów na 
■przystąpić do desygnow ania now ego k an d y d a ­
ta . K lub  uw aża za kkaddezne najszybsze zlikwi-

1 dow anie przesilania rządov/ego, szkodliw  cgro- d la  
pańatw a.

Pcs. Rossel ośw iadcza inniieniiem k lubu  mie??,- 
czańskilego że głosow ał będzie przeciw  w nio­
skow i o reasum pcję.

W Y N IK  GLOSOW ANIA.
Po zam knięciu d-jtdżfibji przaastapiono do g lo ­

sow ania. Za w niorfdem  oawfhldbz.yly się k luby : 
P. S. L. Piajto —  90 głoisóiw, P, P . S. —  3J, Ń. 
P . R. —  21, WyzwoNiiiie —  24, K. P. K. —- 16. 
P. S. L. lew ica —  10, Z jednoczenie posłów  ży-: 
diowwkich —  10, R ad y  ludofwe —  5, g rupa po­
sła  Śliwiriskfego —  5, Zjńdlmciezenie niem iec­
k ie  —  7. Razem  222 głosów .

Przeciw  w nioskow i g łosow ały : Zw iązek Lud. 
Nar. —  81 głosów , N. Z. L. —  4fe, Chadecja —  
20, grupal Dubamowiczal —  2(5, Z jednoczenie 
m ieszczańskie —  11, K lub ka to l. lud. —  7, N ie­
zależna g-ruipal ro-bońni"-za —  G. R azem  202 g ło ­
sów.

Fo wąmiku glosow ania m arsza łek  zaw iado­
m ił posłów , że bezzwłocznie- uchw ałę  Komisja 
przieśle Naiczokiakowi państw a.

PISMO M ARSZALKA DO N ACZELNIKA 
FA N STW A .

T reść  listu , w ysianego przez nm iszałkn do 
N aczelnika państiwa- brzm i’ jak  następu je :

Mam z-mszczyt aawiadoimić p. Ńsiezfdniita 
paiiistwa. że kcm iśja głów na n-a połsiedzeniu w 
dniu dzisiejszym  w iększością  głetsów 222 ropine- 
z&nitowanych posłów  p izociw ko 202 n a  w niosek 
poisła Ra,tajał pow zięła uchuaslę nastąpiujec-ej 
treśc i: Ponibw aż m isja ntwerzemia gab ineu i 
przez p. Korfam tago nie dop-rowadz-Ja, do rezu l­
ta tu , koimtsiiai g łów na reasum uje uchweilę swo­
ją  z dnia 14 lipcai, 'd teygm ijącą p. Kio-ifamtogo 
na  prezesa miniistrów i_ zw raca sic do p. N aczel­
nika państwai o ]>od,ięcSo 'inicjatyw y u tw orzen ia  
ga-bi-ne-tiii. (— ) Manszałek Trąm pczyński.

S E K T O R  NOW AK W  B E L W ED ER ZE.
0  g’bdz. 4 i pól przybwł do Warsz-omy rek to r 

N ow ak i nieawłoi&zni© u d a ł się do Rdwiederu, 
gdzie odbył dłuższą konferencję. Nalezclnik 
państw a przychyln ie  p rzy ją ł dssyćłerata  w ięk- 
szości Sejm u.

Yfedle k rążących  pogłosek  przyszły  -rząd bę­
dzie u tw orzony  najpóźniej w  poniedziałek , a  w 
sk ła d  jogo w ejdzie w iększość członków  g ab i­
n e tu  p. Śliw ińskiego z nykłemi zm ianam i, prze- 
diewsz c-Jki-sm na  stanow isku  m inistra sp ia w  za­
g ran icznych  i s; raw iealiw ości. J ć 3t peiynom, że 
re k ta r  N ow ak rząd  tw orzyć będzie sairodzic t- 
nie.

NOW Y KLUB SEJM OW Y.
W arszaw a, 29 lipca (Tcl. wł.) U tw orzył się 

cataiteczniid now y k lub  sejm ow y pod nazw ą: 
>■ N arodow a P a rtj?  P ra c y - . W  sk iad  tego lrfubu 
weszło 6 posłów : M. Vvichli:lsl:i, J .  N urek, J . 
Zagórski, Sw huarski, T. W eber j I. Załuska. 
K lub te n  n a  idzi.siej.szem posiedzeniu kom isji 
był już sam odzielnie reprezentow any.

E C H A  B U R Z LIW Y C H  Z A JŚĆ  W  S E JM IE .
Na czw artków  c-m pobicd/einhi Sejmu, po uk o ń ­

czeniu Ir-a-ciego czy tan ia o ordynacji wyborczej, 
-pos. łsieuizialkowski zgłorfl w iniicuńu szeregu 
w niosek o reasum eję uclnvaly co do liczby m anda­
tów do Sejmu, w niosek t-eu zlożyl hnieuiem tych  
kluba w n a  piśmie do rąk  m arszałka- N a zwróconą 
przez m arszałka uw agę, że wniosku przyjąć -nie 
może, ponieważ nie ma w- nim  podpisów, liczni 
posłowie poczęli cisnąć się do trybuny  m arszał­
kow skiej z zamiarem podpisania w niosku, wobec 
czego m arszałek  ,zarzą,JLł 10-miuiutową przerwę 
W ówczas pos. KiGmccisicYeicz krzyknął w stronę 
m a rsz ah n , ,.Dawno to trzeba było zrob ić '"  W y­
wiązał się k ić tk i d ialog:

M arszałek: „Bądź pan cicho!*•
Fos. K lei*-lisiewraz; „'Go. bądź pan, n o  bądź 

pan..." W rzaw a zagłusz}la dalsze s ło n a .

S p raw a  obra-zy m a rsz a łk a  w esela  n a  zw ołany 
w przerw ie  p osiedzen ia  Sejm u, k o n w e a t serrjoTÓw, 
:ia k tó ry  p raw ica  p rzy sz ła  upom nieć  się o eatys- 
fak , ję  _dia. m arsz. T rąm pc.zyńskic.go. S ra ie rd zo n o  
Jeaaak . ja k  ..K u rje r F o ra n n y , że zajście m ia­
ło m uj.,;ceppo zamk-nięcui posiedzen ia , w obec czo- 
g-' rozstrzygiunie te j sp raw y  nic n a leży  do plm ium  
Sejm u, p rz y  te j  okazji je d n a k  p. C zorniew ski u ży ł 
t>cd a-drosem lew icy  zw ro tu  ..draż.liwr-śC p a ro b ­
ków ” , w sk u te k  czego lew ica  w yszła  z k o n w en tu , 
k o n w en t n ie  m ó g ł o b iad o w ać  do le j, p  M arszalek  
m .tyrfakoji nio o trzy m ał, liutom inEt p F .a ta j p o s ia ł 
p. C zern iew sk icn iu  w zw iązku  z jego  w yrażem em , 
dw óch  ]ianó'»v z prośbą.k> bliżrae w y ja in k m e , ja k  
p. Czorniowiski p o jm u je’ ^ ,d iaź liw o śe  jva.ro-fcków“ . 
Pos. C zoraiew sk i piwcprc-oił p. K a ta ja .

W  ziwiązku z tem  zajściem  G aze ta  W apszaw j 
s k a "  zau w aża , że socjaliści n ie  p o staw ili w n io sk u  
o w y rażen ie  n ieu fności m arsza łk o w i S ejm u, k tó ry  
z ap o ir iad a li. G u fb y  z w niosk iem  tym  by li 'w ystą- 
pili, F-tronnic-twa um iarkow ainc łącz n ie  z K . P . K . 
b y iy b y  odpvw .icilzialy d o k la rac ją , w y ra ż a ją c ą  z 

pcw cidu w-CiZoraiszctgo z-ajśeia ubolcw anae i po tę- 
piają.cc czyn  p. K lem ensiew icza . Stroraniotwai v. 
mia-rkcwaine u w a ż a ją  w czo ra jsze  m am ift« ta 'sy jne 
przcKwani-e o b rad  z a  sa ty s fa k c ję , d a n ą  p. m a rsza ł­
kowi.

J--uk się dow bu lu jc  » k u r je r  In form aicyjny«, kiu-b 
socjalLsiyozny n ic  m a zasadniiczo n ic  p rzec iw k o  
len tu , a b y  poseł K lem ensiew icz w y raz ił u b o lew a­
nie z pow odu  u ży c ia  niew -laściw ago w y ra ż a n ia  
pod  adresom  p. m arsza łk a . S oc ja liśc i ż ą d a ją  je ­
d n a k  rów nież a k c j i  w zajem nej zc strom y m arsza ł­
k a , u w aża jąc , ż s  i jegb  zwróc-cme się do  posia 
K lcm cinsiow icza nie by ło  wi-aś&iwc.

KonDchloi peti© Berilnoal
Od ro k u  1871, to  je s t od czasu, g iiy  porwstar 

la  R zesza niłsmieclta^ a HoherasollmmiooYię 
staCi pnoklasuuwani ccOTrzami niemieckimi- Ba- 
warjai sitrzegla- zawnszo bardzo skrupuluitruia g r̂jo 
i cli praw suwerownych. P odczas u roczy  afosci 
koroiuacyjnych rv M oskwie z powmdu wsltąio > 
nio, n a  trotn cara: Mikiełaijai II., k siążę baiwrarsic.., 
jak o  iprzeurfiriwukil 1 Ilaiwarji, bardzo  b  jiis  
yjaiznaczył w o to c  cesarza' nicmtócki-ego, W ilhel­
m a II., żc Baiwiarja za  g ran icą  w y s te ru je _jako  
[laiLstmio sluwlepcisne, a. nie jsaco -elcamuczka 
l'rus« . ńYogóle przy rozm ailycb. sipoisobnościacli 
■wpaystkite rz ą d y  ba.wiaiaskie _ broniły  sito cń e i- 
gjeznic przecirykio siupremacj.i P rus, a  świeżego 
czasu separa tyśc i baiwaracy^ p o d  w odzą Sieglą 
rzucili hasło  »Los vou Bei*un«:

Pozos’t-aiw'iając n a  boku  w y b u ia łokń  se p a ra ­
tyzm u otrzym am y jeszcze dosyć faktory, aże­
b y  dojść do pi7.ekcw&niai, żo pom iędzy Mona- 
chjum ^a Berfiiaóm pamoiwa* zaw sze_ antagotuzm - 
Po zwycięskiirjj d la Niamlców wojnie w r. 18 (J 
aio-wo rAT*k^i6isz.ona Rzesza niemi^ckiL is^^b^a 
wyro.,la w- po tęg ę  i sitala się picrwszioraędnom 
niicicairstw'em. P rzynależność do R zeszy dayram  
każdem u z państw  zw iązkow ych ta k  ogrom no 
korzyści pirfitylezne i  efconomseme, że rozimaijO 
d ąećo śc i t^tclUśltyrf.ycarD* bądź -zupełniej anu.- 
kuęly . b ą d ź ' znacznie osłabły. Po w ojmle św ia 
itowej, k tó ra  skończy ła  się k lę sk ą  Niem iec, sp,o 
istość R zeszy r.ic-(mi,eck,; e..j znacznie osłabła _ 
O dzyly cL? żenią sep ara ty s ty czn e , wzuiaicrndno 
w  d o d a tk u 1 wwlltą pom iędzy zwroennikam : rno- 
narchicznej fc.nnjr .rządu  a zw olem ukam i obec­
nej repufciilti.

O kazało się (to jask raw o  podeza,s o b raa  n ń  
u staw a -o ochronie republik i. B aw arjń  w y stą ­
piła cnnrglcznie przeciw  te j ustawóe i w reszcie 
zgodziia się na! nią po otrzym aniu  całego  szo- 
ueW  ustępstw . Ustaw-a przeszła. prz:ez jeiden 
filtr  w- Radzie) (państwa, następ n ie  przez drugi 
w i»arkiuencie niem ieckim , poczem  większ')- 
ścćą dw óch tetećifch głosów , została; uichwccu ma. 
(Ibecuie obow iązuje ona w całej Rzetszy nie­
m ieckiej. T a k  —  ale w B aw arji ty lk o  na pa-

czuci-s: Ludzie, kitóray dużo mówią i g e s ty k u ­
lu ją  żywo.-, .psychiczniie ja k  najm niej odczuw ają.
I’rawdziyre wiieikie dzieło poióstajo ^edynk;- 
w chwili najw iększego n astro ju  ludzkilej p sy ­
chy. Mka-wdziwa i g łęboka tragedja: życia  tan i 
rozjiocz;, na się dopiero, gilzie liicbezpl'Czeu- 
s tw a  i ból in in ę ły  ju ż  du.Yvno...« To/ni i-łowy 
buduję Maet.euiinck —  tan  belg ijski Szekspir 
ja k  ongiś naziwiał go Mi/.ebean —  siwój ?,ćh-ama|t 
odrodzenia u jarzm ionej przez ciało duszy:.
W sym bolice lucziuć w iJzi św iat zbawrieniia, -la 
cieiąiiącej ludzkości. M istycyzm  słow a jesi dlia. 
uiago' św iątynią , m ilczenie z as —  nabożeń­
stw em  i nastro jem ...

B ukokczny n astró j, N orw idow ski sm ętek , 
a rkady joka w kjionorskość i w itrażow y spokój, 
jak ie  w ieją z -cfzieł M aetcrlincka, spraw iły, M 
m ała ty lko  gałritka rogumic go dokłaldmie. Dla 
szierezej pnibliiczmości realizm u życifc łaknącej, 
w rodzaju  Ibsona, SudeTmaima czy Zoli lub 
J ;rzybysz.ew.skiego-, je s t Ma-aterlirnck zagadką 
cz.y sfinksom , ópsinją.sym  sarnemi sym bolium , 
iotii-enii, jak  m yśl sk rzy d la ta , nie u ję ta  w sło­
wo -lub w zdanie.

Na. arenie Maeteuliiiickowskiego Fiśw iaia  w y­
stęp u jący  ludzie, to  bezcielesne iestety, bezkię- 
gcwie i po s-e-lizcj-skich polach*, b łądzący  w  za­
dum ie czy w ziaichwyceiniiu. upojeni jak im ś nar- 
kolykio*n zaiświato!\vych rozm arzeń b&z zm y­
słów i giestów ... Postaci-e sjwoio uduchow ia 
i zryw a z  Mli tw arzy  rnaski żyici-owej go-iyczy, 
k rasząc  ich u s ta  szczęśliw ości uśm iechem . —  
A  jeśli cza.sem zg rzy t niedoli zran i serca w ^ide- 
alizoiwanyich postaci,, w ów czas n ieszczęście to 
nie krw aw i, jenjo zabliźnia się rychło , byle żyć 
dalej życi-eni] zieini i  D uszą wszechświata,. J a k o

p oeta  nco-rom aintyzm u, ponury  jpąt czasem . a,ż 
do okropności fliaiwieL Bo dysonamsńau uczuć, 
to świail jc:go sym bolów , konflik tem  zaś dusz -—- 
to  tragc-idja czynu...

Nie za,wisz© jednak  fatalizm  w ypadków  s ta ­
nowi poezji jego  tre ść  d ram atyczną. S tosunko­
wo najjaśn ie j przem aw ia1 do nas, jeśli rozstró j 
duszy  uw aża za  tło  całej alroji. W  dw óch je* 
dnoaktów kasch: »Tntruz« i » flepcy« . w^J-a-zał, 
że obok  pinzc7iiiaczieaiia i 1 ujemnie/.cć-ci losu. cią 
ży  -na n a s  i brzem ię ż je ia . In truzem  nakzytm —  
to Śm ierć! Zniszcz^mie i fm ał życia , to kwcntcis- 
sianeja 1-osu w kfaeteirlinckowiskioj p o e z ji W ła­
ściw ie d laczego? Dlaczego niem a larkaw szego  
losu d la  by iu jącego  człow ieka? Przecież ko­
b ie ty , owe »...w tęsknicy  tonące a  w mifocpń 
rozkochano  is to ty , poehodzą.Cie z k ra in y  baśni 
i szczęśliw ości są rozsłoneczmiion.e i jasne, 
jaś- »...gw iazdy  w ete.rz«<, u jcldnak pod legają  
lcataist.rofic.zuym kaprysom  niemu,ikniicnego lo­
su. Dzieje s ię  to  może dlatego , albow iem  Mae- 
terli.pckoivr.ska sztuloa brzm t proro’"ZYm tchem  
odrodzeiriąi, czy oliudż-piwip s!e'":»Du,s-zy«, po­
ry lo k a  śm iertelnego ciała u jarzm ionej! W praw ­
dzie ju trz e n k a  sw obody jest jeszcze daleka, 
a obudzeni© się duszy w form ie jeszcze »pcd- 
św iadom ej« lecz psyche człow ieka pizeicziiiwa 
już i coś ksztaltu jaS  S tąd  pochodzi o-wa osła­
wiona’ spanipisycliiika* Maietorlincka.- słońce, 
księżyc, gw iazdy , dneiw a i k w ia ty  w spółczują 
naw et, ieśii se rc e  ludzkie  dozna je bólu!...

Osoby iw d ram atach  tego belgijskiego pan- 
. p sych ika  nie są  władtcami swej w oli, ani sw o­
jego szczęścia; nigdy* czynnie nie działają , je ­
no ćnią i mairzą. dum ają i nadzie ją  się łudzą, 
ale cib ipią i g iną. P osiada ją  w praw dzie życie-,

a w ięc: In stynk t, czucie i rozsadek , b ra k  im 
jed n ak  jas.-ne.go pio-znania, i usY.ńadomiohego ce­
lu. Są to zazw yczaj du-zyezk i słabe, iwa m o­
gące opien-ać się w-szelałcim wstrząśniieamm, 
spow odow anym  nid iib lagałiią  ręk ą  P rzeznacze­
nia.', bałw an dzikiego życia poehkm/ial je , ja k  
ślopłC-ów... Ludzie M abterPncka pcipytchani są
i w!3hkymywani. ja k  m arjonety  ręką; kieroAvni- 
ks>, ninucliomiani i stcirowani zup-ebiiiie m eeba- 
liicz-niio, ja k b y  cidlniclicwo i w edle Aąpodchrnia 
tajamnic7.,ej poitęgl nim i rządzącej. Cziow.iek 
Sest zatem  m arnym  służalcem  nrjstycznrgo  lo ­
su, k tó rego  w ysłanaikrom  są: fa tum  i śm ierć! 
W  d ram atach  jego odziej© się wszystko,* bez 
zależności od woli ludzkiej duszy*. T y lko  nai- 
5tró j chwifi: odpow iada nastroiciw i in telek tu ...

S ław ę św iatow ą ug run tow ał Maeiterlimck rze- 
reeucm głciśnyich di aanatów. »K:-'.!eżniczki. Ma- 
deiłeine*' ro-apoczą! zw ycięski swój pochód. —  
Dzfcło to  tchn ie  ws-zyisikkmi niemail znam iona­
mi jego sz tu k i. W  spraw ach ludzkich  sarna 
p rzy ro d a  bierze udział: gw iazdy z nieba u p a ­
daj-} na zjuak, iż groźnie zaw isł Ids nad  czło­
w ieczą duszą; >burza  z p ioriingnr i żyiwiicłowy 
jirzyplyw  m orza, zaznaczają  okropność m erdu, 
dokom m ego przez kró low ę Alinę na miluelmetj 
księżniczce jrladeleinie, n a ^ w e j  córeczce o xje- 
dw abńistyeh  rzęsach  i jasnycli oezacli...* "Wszak 
sam a matka! m łodzieniaszkow i oddaje  aię dzi­
ko —  przeznaczając córce- jak iegoś s ta rca  
z »bly'śz!czą.cą ły s :ną...«

Pip.rw.-zy* okręą tw órczości z a m rk a  M aeter- 
linck  ,roivc!saiiijsow*y*m dram atem  y-jMoima Man­
na*. gdzie w*ykażał całe bogactw o famitazj: za­
k lę te j różdżką czarnoksiężn ika. T u  n astąp ił za­
sadniczy  zwro.t w  jegto k ie ru n k u  św iatopoglądu ,

Pbolwiem z m istycyzm u przeszedł dlo u tonkro  
! tnej sz tuk i filozofji życia. S taną ł odraza  aa  w y­
żynie oliwałyi i net scczeolu skonozojiuści. Sam 

Jszczęślimw'' i pogodny, ży jący  w  do sta tk ach  
i w  siawfc, olddal się w®.myśla«iom n ad  zag ad ­
n ieniam i p ra b y tu  i w  taoirrkaoh dius» sziuk^l 
czynnika sziczęślnyości W  przyrodzi-a szu k a ł 
ilrojeniai n a  w szelkie1 bole duezy. Szamrz.-icoi 

gaw ęd a  dirzow, ?robrzY*&ty p lusk  p o toku  i odu­
rzająca  w oń k w ia tów  —  to  e liksiry  dla- zbo­
la łe j duszy człowieczej...

! N a rozw ój tw órczości Maietcrbmcka w piynąl 
n ie m a ło  s te m n e k  j-ogo do śpiew aczki, pan i 

1 G-eorgette D ębianek, k o b ie ty  o w ielkich zale- 
I tach  ~i skarbalch serca , k tó rą  późm ej pojął za 
'in n e . Je j to  właściwi© b y ły  pośw ięcone w sz y s t­

k ie  m yśli tego- filozofa-m istyka, zaw arto 
w* >;S karb ie  P o h o irn y ch « jK cb ieey  typ  jeg o  żo­
n y  s ta l siię wzOftona. dla kob ie t dransatiu. — 
W  »Aglawkmie i Seliseeie* ucieleśnił i uni-or 
śmie-rtclnil ta k i ty p  ko b ieco śc i

Oistatnim wtyrazem filozofii u M reberbneka 
**est —  nsipo kuje nie żadz ży-cia. AVszy.st.ko na  

i św iecłe pianiada swój określony b ieg  i cel. 5ki- 
1 dna silą, m oc i ltotęga- nie zdoła zm w eczyć te- 
; o,o w iecznego pędu- rzeczy, w ęz., z- u a ręk ą  
! Przeznaczania. AV ostatn iej rozipraw'.© 1'ilozo- 
fiiczncj o :'8mievci.« pogodził .się^nieco ton  tw ór- 

I ca symboilieznej baśni ^N iebieski Ptiaik:«, z su- 
I r ow ą rzeczyw istością. »...Że spokojem  —  p isał 
Ido toinie — należy  oczekiw ać śm ierci, jak o  p ra ­

wa najw yższej celow ości życia!...*

Dr Eugeniusz Meher.
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pierze. Bo oltio co się  s ta ło : Z a łldw ie  w  Bdrlinto 
ogłoszocioi ustiaiwę państw ow ą o obtoaiife repu- 
[bliki, pojawiło się  w  Monalehjum specjallnteł w y ­
danie dziennika awjtaor, zaw ierające cały  szereg  
rozporządzeń  rząd u  bawarskiego^, k tó re  m ają  
obow iązyw ać w miejace przepisów  ogólnie-pań­
stw ow ej itetaw y o  ochronie republiki’. Do raz 
jpcrządzeń dołączono u rzędow y iccwrjetnfiftrz, k tó ­
ry  powifi|dai, że rząd  b aw arsk i nic m ógł przy jąć  
u s taw y  o ochronie repnibliki. gdyż narubzat ona 
■suwerenność B aw arji. D latego rząd b aw arsk i 
i u znał za stosow ne w n iek tó rych  w ąrpadkach 
•usunąć zupełnie ingerencje  w ładz R zeszy. Te 
w y p ad k i są  w łaśn ie  najw iększej w ag i, należą 
baw iem  do m ch taki)? p rzestępstw a , ja k  zd rada  
s ta n u , zam achy uai członków  poprzednich  rzą ­
dów- republikańskich  i morderstwm. poii/tyczne. 
.Te p rzestępstw a  b ęd ą  a  ul z one przez baw arskie 
sa d y , a niie przecz są d y  R zeszy  niem ieckiej. — 
Rów nież odebrano  pcl:'eji R zeszy  niiO-mietckiej 
p raw ó  w ykonyw ania czynności urzęćtowyeh na 
teryt-oĄjiua B aw arji.

Rząd R zeszy niem ieckiej r.ie m ógł puścić 
płazem  tegO' za-machn na jedność państw a, ró w ­
nocześnie jed n ak że  był aż nad to  św iadom y 
sw ojej bezsilności w cbec B aw arii. Po  d ług ich  
n a ra d a c h  gabinetow ych, ogłosił rząd  berlińsk i 
pod adresem  Bawarji ośw iadczenie, bardzo  po­
dobno do kazania, zw anego po niem iecku 
>G ardiiuenpred'gt«. Oświadczenie* to  stwiierdza, 
że postępek  B aw arji jest początkiem  końca je- 
ćnośoii państw ow ej i naraża  ojczyznę na  n ie­
bezpieczeństw o. n a  o s ta te k  zaś w y raża  nadzie­
jo, że B aw aria  jed n ak  opamiięta się. R ząd  beir- 
lińsk i nie bardzo by ł przekonany o sktdeczno 
ści’ sw ojego ośw iadczenia, więc p rezy d en t R ze­
szy  niem ieckiej. E bert, zw rócił się d o  p rezy ­
d en ta  gabindtu baw- ars k iego, hr. Lerche-nfelda, 
z pDmem, w  hltćrem bardzo łagodn ie  dewicdzi. 
że hr. LetrchenfeM1, p ik o  s trażn ik  ideS państw o 
jwej, pOiWtinirai po sta rać  się o zniesienie rtozpo- 
jrządzeS bawmrMdch.
k  Czy te  naw dyiw aaia  z B erlina zna jdą  przy­
jaźnie echo w Monalchjum, należy  w ątpić. Na- 
cjomaliiścś il mtonaaichiści są  zbyt silni w  Paw arji, 
a ż eb y  dopuścić do  odw ołania  w spom nianych 
iro-zr urządzeń. Berlin będzie zniow i zm uszony 
d o  zaw ieran ia  kom prom isów . zabójczych dlai re ­
p ub lik i. Podobno w  B aw arji zaczy n ają  flodno- 
|fcic się  g ło sy  za. ugc-dotwiem zażegnaniem  k o n ­
w ik tu . oo wobec ustępliw ości Berlina],' byłoby 
dobrym  z/naJdem na  przyszłość. Ale n iw po- 
‘dzćamkf ze strom y nacjomalrsitów i m onarchistów  
są bairuzo a, żmke.
1 / ----------------------------------------------------

N O W A  R E F  C R iif  J& Poniedziałek, d l TOpca 1922

zjfizf wam sm  ttm&
Dria Ul bm. zakończy! w Warszawie oztoro-cLnio- 

iWe obrady walny Zjazd delegatów Zwąązfcu Sarno 
pom ocy młodzieży poiskiej szkół średnich. O cha- 
arkterze cbrad tego zjazdu świadczy następujący 
Sełiojsłfe? komunikat kierownictwa togo Zjazdu: 
t W dniu 21 b. m. ukończył ozteredniowr obrady 
31 Zjazd Walny delegatów Związku Samopomocy 
Sakół ś-edniuh młodzieży polskiej (dawniej „Sa- 
mopoT.ioc“ Zw. PI. Kół Mł. Szk.). Jak  przewidy­
wano, Zj.uzd. mimo usilnych starań ze strony więk­
szości nie doprowadził do uj«d/io«t1 jiraemia etaino- 
rwiska, wszystkic-It delegatów, na skutek czego 
część ich, pozostająca pod wyraźnymi Svpły wam i 
pewnej (narodowo-demokratycznej — przyp. Red.) 
grupy poiifj-eznej, zdecydowała się na wystąpienie 
jze Związku. Do secesji, dokonanej przez delegatów 
kudeakioii przyłączyła się część członków ustępu- 
jgącęgo Zarządu Głównego, sprzeniewierzając się 
dotychczasowym zasadom Związku.

.Pomimo gwałtownych aTaków ze stromy 'przed­
stawicie]; mniejszości, Zjazd, stojąc zdecydowanie 
ma gmrccie apolityczności utrzymał dotychczasowa 
brzmienie odpowiedniego paragrafu ustawy, gwa- 
uanitującego najeżenie do Związku każdemu Pola­
kow i bez różnicy wyznania i pochodzenia 
jf Zjazd mimo trudnych warunków, w' jakich się 
o-’bywał, przyczynił sie do ostatecznego skonsoli­
dowania Związku, oraz do znawmogo pogłębienia 
podstaw zarówno pracy samowychowawczej i sa- 
inciiraztałcenionej, ja k  i w dziedzinie pomocy ma* 
lerjalnej.
? „Zjazd przyjął z małemi zmianami rezolucję i 
wnioski, przedstawione przez komisje: ideowo or­
ganizacyjną, pracy wewnętrznej, prasową, handlo­
wą i fina oso wo -budżetową.

W skład Rady Naczelnej weszli: kol. M. YYą- 
growski, jako prezes Związku, Żakowski (Będzin), 
kol. Vv'ajzner, Won im o (Częstochowa), Kurnatow­
ski. Lewandowski, Linke, Mert (Łódź), Żytko 
(Miechów), Boniecki. Łoś, Twardowski (Warsza­
wa) i Pełczyński IWłocławek).
• j a k  się z dzienników wa,rsz •liwskich dowiadu­
jemy, mniejszość narodowo-demokratycizna. na  tym 
zjeździć zatądaia wyłączenia z organizacji kole­
gów „niekatolików'1. Na tle tego żądania przyszło 
do burzliwych t )z.praw. których następstwem była 
Beccsy, grupy „niezadowolonych11.

Szczegół len Zgzdu jest wicie mówiącym. Oto 
narodowa-demokracju, co zresztą dla nikogo nie 
•jest niespodzianka, dotarła ze swojemi reakcyjnemi 
pojęciami do serp młodzieży szkól średnich, zatru­
w ając jo nietolt raiircją, tak  sprzeczną z hist-oy c.zną 
tradycją Polski i obecną jej sytuacją. Jeżeli „nie- 
'kdtolik", ctzy to jest żyd, ozy protestant, zgłasza 
się do organizacji młodzieży polskiej, to w inte­
resie naszym narodowe m loży, aby len ingres im 
ułatwić i powitać go sympatycznie. Podburzanie 
instynktów nietolerancji wśród młodzieży szkolnej 
jest robotą, na której napiętnowanie brak slow o- 
burzerr

falami
W yszłaś zwyciężoną
Rzuciłem się w wir życia, walczyłem e 

rpjorskfenir.
Pamiętasz odblask szczęścia.
Pamię^msiz nirbo. usiana gwiazdami. 
Pamiętasz burzę i grzmoty.

*
A jośli gasnę, jak m am  
J«k wiotki cień północny ch mar — 
To waszych serc siei-oce dirżenie 
T smętne oczy wszystkich wiar...

A może jestem cień mogiły —
O jakże krótki wieków czas! —
Może srę ze mnie sny zrodziły —•
Jaru mocy gość. zapomnień głaz.

Ja k  w iatr szalony, wyzjwolony, 
Tęsknoty spycham z chłodnych 
1 lecę w morski oddech słomy,
I strząsam w fale przepych piór... 

D aleka północ, wir orkanu 
Zgotują dla runie biały grób —
A mony haszysz słów peanu,
Jak  szu i ro1 ścielą do mych stópi...

O d  A P i n l r a ^ i i s ! , i i r 4 i
Celem uregu low ania oaklad ti, prosim y o  mo 

żUwis uaiw cześnlejsze odno d e n le  prenum eraty , 
W artu iki p ranum eru ty  aaaileszczoBe są  w ea- 
g lów ku dzlenelka.

gór

f-i. TAJFUNI (S. KIJELLiSZWILI).

Zasfiśd źyofa
jeśli nieba nie oświetli z o; za,
Jcśii morza nie wz.burzy' grom,
Jeśli nastanie dzień pedebny do wczorajszego 

i nie będzie gwiazd iskier i lampek dnia — niech 
ginie dzień, niech nastanie noc...

Słysz.,h m szum wiatru, wsiuebiwałcm się w me- 
ilodje, tęskna syndonję zorzy...

Pamięta,<z, te  o zachodzie ży d a  naszego lau­
rowym wieńcem uwieńczyłem tw ą głowę i a Baso­
w an i kwiatami usiałem twą smutną drogę duleką.

I podczas bezsennej nocy smętnej, pośród czar­
n y  h chmur azedłem lasem samotny, gdzie b \lo  
jpudo, jak na pustyni arabskiej, ta zj mając w ręku 
•zapaloną pochodnię dnia i szediem Uo stonca o ty- 
uiącu oczach.

PamięUoZ, jak  na schyłku naszego bladego ży­
cia mocze szalało i rzucało fale. Przyzywałeś 
gwiazdy, przytulałaś się do mnie i poszliśmy o- 
krwawiomemi i ciomistemi drogami do dalskL-j 
krainy obiecanej.

Słonce nas ogrzewućo i pi-zyzywało...
I  zgubiliśmy »ię w labiryntach żyda....

Kraków, 30 lip ca.
NABOŻEŃSTWO Ż \LOBNE W 25 ROCZNICĘ 

ŚMIERCI ADAMA ASNYKA, urządza, jak to 
zresztą z pietyzmem dla swojego założyciela i pier 
wszego prezesa corocznie czynić zwykło, T. S. L. 
we środę, 2 sierpnia, o godzinie 9 rano w grobach 
zasłużonych na Skałce.

Na nabożeństwo to za spokój duszy wielkiego 
poety n.M'od0w;cgo i twórcy T. S. L.r zaprasza tak­
że ze swąjsj strony redakcja *N. PitfOamy*.

0  OPIEKĘ NAD ŻOŁNIERZEM. Minister woijny 
wydał świeżo rozkaa do wszystkich dciwódców 
wojsk pofeki/ch. zwracający uwagę na niedostate­
czne zahiteresewanie się oficerów, i podoficerów 
dolą szeregowca, a- w szczególności rekrnta. Roz­
kaz ton zawiera szereg przepisów, dotyczących o- 
pic-la nad potrzebami żołnierza,, zarówno matcrjal- 
noj. jak i moralnej natury. Zwłaszcza na te osta­
tnie kładzie rozkaz szczególniejszy naciek, zobo­
wiązując dowódców w kierunku wszechstronnej 
opieki nad żcłnicTzem. Aby dać oficerom w anuil.i 
stałej opieki, kontroli i możności po^jashiżbowego 
zetknięcia się z żołnierzem, w każdym oddziale 
kilku oficerów ma być umieszczonych na stałe 
w rejonie koszar. Mi skazane jest, jeśM ż-ołnierze po- 
chodizą z różnych dzielnic, staranie się o zatarcie 
tych różme. Przyczynić się do tego mogą, jak  też 
i do zbliżenia z dowódcami, przedstawienia i za­
baw v. urządzane w świetlicach tolnienskich.

DUŃCZYCY W KRAKOWIE. Woziorai o godzi­
nie 11 w nocy przybyła do K rakowa liczna wy 
cieczka Duńczyków, złozona z profeterów w yż­
szych uczelni, stu-leniow i dziennikarzy. Na dwor­
cu przywitał gości specjalny kom itet z rektorem 
uniwersytetu Jag ie ilońsfego  Estreicherem i preze 
sem Sy ndykalu dziennikarzy krafcoavskicti drem 
Beauipre na czele. Dzisiaj goście zwiedzą zabytki 
Kiakowa.

ODJAZD WYCIECZKI RUMUŃSKIEJ. Goście 
rumuńscy opuścili Kraków, wyrażojąc się z za­
chwytem o zabytkach naszego miasta, W ozasie 
killćhdniowego pobytu zwiedizili także -okofoe 
Krakowa i szereg placów ek przemysłowycn.

MILE ODWIEDZINY. Redakcję niasizą odwie­
dzi! w ew raj dr ZaJpl.aelita, -który wraiz z wycioez- 
ką  rumuńską przytył lc. Krakowa. Dr Zalplachta 
jest Polakiem airunazjalne studja odbył we Lwo­
wie i Staniidawuu ie i po ukończeniu st.uidjów n-a 
wydziale medycznym osiadł stale w Bukareszcie, 
gdzie jest znanym i renomowumym specjalistą 
do chorób nerwowych.

Dr Zalplachta opowiadał, że wycieczka rumuń­
ska,- nie bez pewnych trudności zorganizowana W 
Bukareszcie, okaże się w swoich następstwach bar 
dzo dla Polski korzystną. Wśród szerokich sfer 
społeczeństwa rumuńskiego, aczkolwiek życzliwie 
ula nas uspes.ibionego, mało o Polsce .wiedziano. 
Dopiero tu taj mieli uczestnicy wycieczki sposob­
ność stwierdzić, że Polska jest krajem starej, za­
chodniej kultury, a Kraków przekonał ich ewaje- 
mi zabvtkami. że Polska, także, jako pati&twrj nie­
zależne-. nie od wi zoraj iśinteje i ma swoją h,sto- 
rydź-.ną p^wes/.lcść.

Żałować 1y'ko Wypada, że Pol?ka'nie wyzysku 
je dla syrojego hanciu i przenrjslu stosunków1 
z Paimunją. Czj nią to naioniiast Czesi, którzy bar­
dzo gorliwie krzątają się tam koło swoicn iatere 
sów, w ysy ła ją 'ca ło  wagony z ruchomą wystawą 
swoich okazów i próbek przemysłowych i t. p. — 
A nawet Niemcy, pomimo, że wcale**sympatją nie 
cieszą' &ię w Rumunjt, zdołali już tu taj wy twmrzyć 
silne centra odbiorcze dla swojego przemysłu.

Kolon ją polska w Bukareszcie nie jest zbyrt licz­
na. Dawni cmigranei poLcy, którzy tu po roku 
18G3 osiedli, wymierają, nowy napływ Polaków 
jest słaby. Ętosunki FoLków z Rumuriami są bar­
dzo dobre.

Dr Zaplachta nie miał dość (słów uznania i po­
dziwu dla krakowskiej kliniki cho-rób nerwowych 
dra Piltza. Takiej i tak  urządzonej instytucji Ru- 
nni.nja nie posiada.

NOWY KIEROWNIK SADU PRZEMYSŁOWE­
GO W KR \KOW lE. Jak  się dowiadujemy, kiero­
wnikiem sądu przemysł owego w Krakowie po ś. p. 
GhwaUlogowskim ,zo; tał sędzia sądu okręgowego 
dr Szpunar. Z dniom 1 sierpnia nowy kierownik 
obejmuje urzędowanie.

1 MORZENIE z w r o t u  z a s ił k ó w  u e z ę d n t
CZYCJł. »I 'rzcgląd Wieczorny* donosi, że urząd 
państw ewy OwZymał obecni^, zawiadomienie o u- 
miorzouiu cplat zasiłków Zw rotnych, prayznanych 

I funkc-jonairjUgzoin państwowym uchwałą Rady mi- 
| nistrów z dnia 13 pażuziomika 1920 roku.

W SPRAW Ib  EMERYTÓW B. PAŃSTW ZA- 
EOkCZYCH. -  IV kwestii, czy emeryci byłych 
państw zaborczych, zaje^oi czasowo w instytucjach 
państwowych lub samorządowych, j;.ko mestiali 
funkcjooarjuszc mają prawo przed ukończeniem 
00 la t życia do pełnych emerytur, niinisterstwo 

i skarbu wyjaśnia ,żc tylko tacy emeryci mogą roś­
cić sobie prawo do doliczenia do wysługi emery­
talnej czasu służby w p>olskieh urzędach państwo

czelnika państwa, o k tórą tutaj idzie, wysoce nie­
smaczny i niewłaściwy. Dalecy od zaimidru odsu­
wania robotników od głosu w sprawia,eh publicz­
nych, musimy żądać, aby uży\vano tej wolności 
w sposób poważny i zgodmyt z interesem publicz­
nym. Wszelkie podmirzariia i szkalowania przy 
takiej sposobności rzee.zywisr.yeh i doronieanaiiyeli 
przeciwników,--chybiają efektu i celu, co zwłasz­
cza nie jest kwestją drugoplan-ową, gdy w grę 
wchodzi najwyższy dostojnik państwa.

POD ADRESEM DYREKCJI OKRĘGOWEJ 
ROBOT PUBLICZNYCH. Od chwili przyłączenia 
Górnego Śląska do Poltki, ożywił się bardzo ruch, 
zwłaszcza automobilowy na  gościńcu, wiodącym 
z K rakowa przez Liszki i Kaeyzów do Chełmka, 
u więc ku dawnej granicy niemieckiej. Niestety, 
przejazd automobilem znacznej części drogi, leżą 
cej na terenie naszego województwa, jeet prawdzi­
wą męczarnią, gdyż stan gościńca- do dwudzieste­
go kilometra od samego Krakowa jest wpreet 
okropny, a już jazda przez Bielany^ Liszki i Ka- 
rrz-ów jest połączona z .narażeniem żyda. Dyrek ja 
robot publiczny cli powinna zająć się przyprowa­
dzeniem tej drogi do stanu mo-żiiwago, by przy­
najmniej nic narażać się na wstyd wo-bec Górno-, 
śiązaków i porównanie ze stanom dróg w sąsic- 
diwe-m woijćwódMir.ńe. Należałoby również .przez 
stosowne pouczenia i przestrogi wpływać na jffc, 
by wyrostki wiejskie nie uważali przejeżdżających 
samochodów za cel do ćwiczeń w rziicar.iu ka­
mieniami, jak to ma mb-jsce często w Ka&zowie 
i innycli wsiach przydrożnych.

PRZECIW WYWOZOWI WĘDLIN I TŁUSZ­
CZÓW Z KRAKOWA. W ostanich czasach wyy 
wóz wędlin i tłuszczów z Krakowa przybrał nie­
bywało rozmiary, tak, iż lziennie kilkaset kiki- 
gramdV bjąwua ]iwestjonowarlych Tiuszc-zo te Ęvrę- 
iliiny wywożą do Będzina, Sosnowca i t. d„ skąd 
przemycane są poiza granice państwa. Wobec te­
go organa policyjne stosownie do obowiązująeyel! 
vt zpórządzeń kwe.?tjonują pmwyżisze wędliny i od
dawiają Jo  m agistratu, który jo rozdziela pomię­
dzy zakłady humanitarne. M agistrat przestrzega 
więc ktteresowanyeh, oby wędlin i tłuszczów bez 
wymaganych zezwioleń nie wywozili.

Z KOLONJI W AKACYJNEJ W POREMBIE 
W IELKIEJ. Uczniowie w liczbie 52, którzy -zastali 
wj-ófeuil na letnie wywczasy do kołonjt V Poresn- 
bie YYielldej na miesąc lipiec przez T-ow. koionij 
w.akac. dla uczniów szkól średnich m. Krakiowa i 
Podgórza ix>w,ra-cają po cztcroty godmiowym poby­
cie w kol onji do Krakowa — w poili cdzial-efk dn. 
31 lipca pociągiem o godz. 4.30 po połudai-u. Inte- 
iosowany'ch rodrziców i o-piekunów zawiadamia o 
tem kierowniatiwo ko-lonji

Dnia 1 sic-rpnia zgromadzą się uczniowie, prze- 
znacizcni na miesiąc sierąńcń clo kolcmji w Poremibio 
lYi-alkiej o godz. 9 rano wr gimn. św. Jaci<-a ce-le-m 
lao.oizumienia się. Wyjazd tej grupy uczniów w 
liczbie około 50 kofoiiistów <z klas wyższych na­
stąpi piawdopodobnie we środę dinia 2 sienpaita
0 gotlz. 9 rano z dworca krakowskiego.

5 JAZD BIEŻANOWIAKÓW W MAŁOPOLSCE.
odbył sio w oznaczonym terminie, i j .  w dniach 15
1 16 lipea b. r. Zjechali się prawie wsisyi&cy rodacy 
w liczbie około 80, pochodzący z tej wsi, niektórzy 
z rodzicami, a  nieliczni nieobecni iiadasłali u 
spramiodliwienia. Zjazdowców jpuzyiwitat ectrdeozmic 
gospodarz Stanisław Stowik —- po-ozem pray dźwię­
kach miejscowej muzyki j_dalr się wszyscy wraz 
z miejscową ludnością do kościoła pairafjalnegio, 
gdzie przemówił proboszcz M. Ja-casz-Lk, jeden z 
głównych orgamizatouw Zjazdu, poc-zem udali się 
na na:ody do budynku szkolnego. Treścią obrad, 
którym przewodniczył Dr A. Wcisło, było stw o­
rzenie Związku Bieżanowiaków, któryby łącrząc 
rozprószonych ziomliów z wsią rodzimą i między 
sobą umożliwił skuteczną współpracę nad odrodze­
niem ekommiieznem Bieżanowa, tudzież zobowią­
zywał moralnie cle wzajemnego iwspomagonta się 
radami i wsieazówkami. Ustoiijrt,ruo nadto pisownię 
nazwy wsi na Bieżanów, a nie Bieiuzanów — tu ­
dzież Ziiecydowano następny zja.zd za la t 5.

Wieczorem w sali miejscowej strażnicy odbył 
się staraniem miejscowej młodzieży bardzo udatny 
wieczorek. Prócz deklamacji i śpiewów odegiiano 
sceaiy z (.Kościuszki p-od Racławicami-1. Dnigiego 
dnia po uroczystej sumie, celebrowanej przez »o 
niora Bieżairaitwiaków ks. YVcisłę, podczas ktorcj 
imdmosle kazanei wygłosił ks- Leeai-owski — o d ­
był się przed plcbanją wiec indowy — a po niem 
wspólna fotogm lja i objad zjazdowców. Zabawą 
ludową zja.zd się zak-ończyb bkł-adkę, zebraną 
'podczas obiadu przeznaczono na c-eęriełkę wawel­
ską i na potrzeby budować się mającej szkoły \ v v  
azialowej (100.0U0 mkp-).

ZBIoRKA. Magistra; zezwolił Towairzyswcu 
Pań św. 'Wincentego a Paulo na urządzenie zbior­
ki publieznei w dniu 30 Hpca b. r.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wrc,zoraj zawe- 
zwarao pogotowie, ratunkow e na ulicę Pawią, gdzie 
robotnik. Stueii-slaw Ga-lej, spadłs*v z w o ń , wy­
soko nafcadCwanego wę-g'°ni, leżał b«Łpr-zytoimiy 
na ziemi. Lekarz pogotowia skonstatował złama­
nie podstawy czaszki i po udzielaniu doraźnej po­
mocy przewiózł n ^szczęśliwego do szpitala św. 
Łazarza na oddział chirurgiczny.

NIEMIŁA PRZYGODA. W piątek, 28 bm., o go­
dzinie 5.30 po południu spadł pies z okna II. pię­
tra  domu pod i. 36 w 'Rynku głównym (Lrnja Ą-B, 
na głowę przechodzącego inżyniera Adarna Miech- 
niewicza., przybjTego do Krakowa z  Oświęcimia^ 
który doznał lekkiego uszkodzę,mila ozoki, upad! 
S7.v na bruk ped ciożare-m Sjiada-jącego czwóro- 
nce a. Pies wyszedł bez szwanku. YYłiaściciolką 
psa jeut p. Anna Gcndolewska, umędiniiceka, ztir 
mieszkaia w (ym domu.

bPRAWA KOMOROWSKIEJ I PACIORKA. 
Trzym ana w aresztach &>fu ckręgow-ego karnego 
w- Krakowie Kome-ro-wska pod zarsutem otrucia 
swojego męża, o karz u je w iełne przygnębienie. Od­
mawia ona przyjmowania pokarmów i nie korzy­
sta z pr/yslugującego j< .i prawa ot,rzymyWania wi- 
ktu z miasta. Cały dzień spędza kolo kra iy  okna 
więziennego na I. piętrze i nie wdaje się w roz 
mowę &s swojemi towarzyszkami, zajmującemi tę- 
samą kaźnię. 1

Paciorek, uinioSzczcmj w celi na parterze, za­
chowuje zum iną pogodę uufjaBl i ńśe wadae na 
nim przygnębiania, śledzt-r-o dobiega końca. Prze- 
cłucliaiio jeszcze około -'0 osób, a zeznania ich 
ckrfv dużv nmterjal uowociowy.

BANDYCI KkAKOWSCY NA M Y S IE  ..G il. 
Do policji krakowskiej doniesiono z Jasła, że are­
sztowano tam kilku opiysznów, pochodzących 
z Krakowa, Bandyci owi napadli dnia 23 b. m. na 

którzv byli mhino-wami na stale, zgodnie domostwo Marji G-azywaM w Bęczzali Dolnej kolo

500 tysięcy Mkp. Po rabunku napastnicy odjechali (kie go, 3190 Pol. Dyn ubezp. erzaj. odda. Krakow-
■pobiągiem w stronę Stróż. Zaalarmowana policja 
puściła się za.-nimi w pościg i przytrzymała ich 
wr Bieczii. mą, to: Rudolf Jordan, Józef i Leopold 
Pai-mszkowie i Ju ljan  Gr.zywaez, wszyiscy ż Kruk o 
wa. zamieszkali na (jj^egór^kach przy ulicyą Rze­
źniczej 1. 35. Arcisziowanych odstawioino skidych 
do sądu okręgowego w Jaśle.

PRZYCHW yCF-ME ZŁODZIEJA. — AYezoraj 
skradł jalkiś epiyszek p. Sta/nisławioiwi Żuwiale, 
mieszkającemu przy ulicy Starowiślnoj 1. 29, ro- 
wc-ir, stojący przed donrem. Gdy postzkedowany 
isjiostnzegl brau roweru, uch.ł się nmzwfeoznie na 
tandetę przy ulicy Szerokiej i tam  fetotnie aauwa- 
■ży-1 jakiegoś młodego człowieka w chwili, gdy ten 
sprzedawał jego rowmr. Po aresztów ..mu złodzie­
ja okazało się, że jest nim 18-lctn.i Jan  Brożek 
z Biskupic.

KRADZIEŻE. Z mieszkania p. Salomona Lan- i 6 
giera przy ulicy Stradom 1. 40 sk.radziemo garde­
robo i biżuterję. ląaznej wartości 200 tyzsię-ey Mkp.. 
na szkodę sublokatora p. Dawida Schr&ilrera.

Ze strychu do-mu przy ubcy Sbtezica 14 skra- 
dziarto w nocy z 27 na 28 hm. na szkodę p. Marji 
Zięby biolii&nę, wa-ifości 5U tysięcy Mkp.

P . ' Ignacemu Pietraszkowi, .zuimieszkafcurai jarzy 
ulioy Czapskich 1. Y, skradziono gardoro-bę, war- 
tipłśei 50 ry*ięiy Mkp.

Z  k r a i o  i i z  ś w i s t a
W SER -W-'JE SOBORU PRAWOSŁAWNEGO 

W WARSZA\v'IE odbyły się narady, w ktÓTyeli 
wzięła udział: dyrekcja okręgowa robót publicz­
nych miasta Warszawy, komjSarjS.f rządu, magi- 
•i-rat, oraz przedstawiciele duchowieństwa, woj- 
ikowago. y-chwalono następującą leaolucję: 1) 
zaniknięcie soooru na placu Saskim od 21 h. m., 
jak również zabronienie ze względu n a  bez-pieczeu 
Mwo wszysikic-li dostępów do niego; 2) wezwać 
Okręgówą ju> rekcje robót publicznych m. YYarsza- 
wy do ogrodzenia miejsc-, grożących nróbozpic-

śki. wpłacając jm 30.000 mkp. za cegiełkę.

i-JEJ PRZESZŁOŚĆ*, nkjnowsza sensa-c.ja wy- 
iwóiiŁi >Gol(ii.n.g I'idures«- Zdjęooa zrobione na 
uliGąch Londynu, I\?ryża i YYiednia. Autentycm e. 
Kinoteatr : SZTUKA--, ulica św. Jana 1, 6. 3S41

K U PU JĘ  i S P kZ fcD A JĘ  zło to , p la ty n ę , s re ­
bro, b ry lan ty , oraz w szelka b iżu terję  now ą 
i an ty czn ą : płacę najw yższą w artość K U PU JĘ  
zęby sztuczne, n aw et połam ano; p łace  za  sz tu ­
kę 200 do 000 Mkp. JÓ Z E F C Y A N K IEW IC Z 
W K R A K O W IE, U L  SŁA W K O W SK A  L. 1.
Zakład  zegar m istrzow sko jub ile rsk i. 17611

|  f - p l l  Ą jU S v̂j» h d j me l , J 1 S

ozepstwc-m; -3) wezwać ku-rję biskupią noloiwą do 
przeniesienia ii. w mi tar za koścfelnego, oraa odda­
nia kluczy od .robom -dyrekcji okręgowej robót 
publicznych miasta Warszawy.

ZJAZD ŁSPERANTYSTĆW W GDAŃSKU. — 
Dnia 3 sierpnia b. r. wyruszą do Gdańska espe- 
rantyści polscy na zjazd, który się -odbędzie tam 
pod protektoratem  senatu gdańskiego. 1 fc-zafetmiey 
ftwiedizą również Scpoly i Oliwo. Dnia 0 jjerfinia 
nastąpi pożegnanie esperantystóW polski,oh i wy­
jazd okrętem na czternasty kongres wisze-cbśw.te.tiO- 
v\y do Ilelsingiorsu (Finlandja). Ucaeetiiuoy wyni- 
szą dnia 3 sierpnia i godz. 10 z rama z dworca 
glówmege w specjalnie przygotowanych dla nich 
wagonach. Bliższych imfonancyj udziela p. A. O- 
bcFrrotm-an o g. między 6 a 7 wieczór, Marszałkow­
ska 91.

PROJEKT REGULACJI WISŁY. W roku bie 
żąeym ukończone żl-.yć m ają wszystkie ptojekty, 
dotyoząco regulacji W isły od Saindomieiroa do gra 
nicy pruskiej. Begulacja WiMy. a-ż do uzyskania 
dobrej żegluati w yii^gąc będzie około 20 la t pracy.

ZNOWU NAPAD NA POCIĄG. Z YYarozawy 
donoszą: YY ostatnich czasach napady band zło­
dziejskich na przejeżdżające pociągi -osobowe i to­
warowe zaczynaja wchodzić u nas do kroniki co­
dziennych wypadków. Onegdaj przed blokiem 
Szmalówizna do jednego z wagonów pociągu to 
\varowi'go, idącego ze stacji P raga do-s*a<cji Ma-rki, 
»  celu rab-unko-uy-m W śkocdjo dwóch oprysizków. 
Eisko-rlujący pociąg po3teru:nkowy Ko-nro-rowski 
dał w kieriraku 0])rj7śżl.ów strzał, to oz chybił. Na- 
pawlmicy, korzystając z powolnego biegu pociągu, 
zeskoczyli i uciekli. W szystkie wago-ny tego /Do­
ciągu przybyły do stacji Marki w  zupełnym ijio- 
rządku.

W IELKIE BANKRUCTWO W ŁODZI. Z Łodzi 
Jouo(szą 27 bm.: Ogromne wraźena-e wywołało tu 
bainfct-ucitwo 'wielkiej firmy maruufakifcuirowej „Z. 

Fajiubarg11. Firnna ta  prowa-diziła koloi&nto initeresy 
w oz-ame wojny i posiadała filję lównioż w Lubli­
nie. Pasyw a jej sięgają miliarda marek polskich. 
Właściciel firmy zbiegł, przepchawszy popraednio 
ma.jątok niernchomy na imię żony i zabrawszy 
gotówkę z kasy. Wobec stwierdzem/ia eloj woli 
bankruta, wyslano za tJ iii listy goiioze.

Ś. P. WACŁAW WOLSKI. Dnia 27 bm. zmarł 
we Lwowie inżynier W acław W o l s k i ,  jeden 
7, pionierów przemysłu naftowego, ostatnio dzio­
nek Państwowej Rady naftowej i -wióępirezeS K ra­
jowego Towarzystwa, naftowego- Zmarły był gor­
liwym towarzyszem pracy ś. p. St. jSzozepanow- 
skiego i Kaz. Odrzywolskiego. W latarh  od 1887 
do 1912 prowadził wydawnictwo sSIowa Polskie­
g o p o c z ą tk o w o  jako u-j-dawca, a następnie jako 
dyrektor Spółki wvdawiniczej *Siowa Poiskicgo*.

W roku 1918 i 1919 brał wra/z |  eyr.eim cizynny 
udział w walka<'li o Lwów, W któryc-h zdobył so­
bie krzyż »Obrony Lwo\va<, »Orlęta« i »K rzyi 
Walecznych*. — Cześć pamięci zasłużonego oby­
watela !

ZE ZWIĄZKU LEKARZY OKRĘGOWYCH
Na. walncm zgromadzeniu Związ-ku lekarzy okrę­
gowych .MalopoL-ki w dniu 16 lipca 1922 rofcu we 
Lwowie udiwalńno jednogłośnie ufund-awanie je­
dnej cegiełki Wawelskiej dla ut-walonia zasług 
i pracy na niwie rozwoju instytucji letoarzy okrę­
gowych dra Józefa Bednarskiego z Alwerni i dra 
W iktora Nattera z Frysztaku, oraz za.mi-3mwvaci-o 
cizlonkiem honorowym tego Związku prezydenta 
lyniozasowego wydziału sainorządowe-go we Lwo­
wie p. W łodzimierza Dfecykiewtoza.

WYROK ZAOCZNY NA OFICERÓW PRUS 
KICH. Z Brukseli donoszą, żo sąd zachodniej 
Flandrii skazał oficerów niemieckich: barona Ga- 
gcTna i lir. Stoibrrg Wmiigenle, oskażo-nych o za 
monR>Vvan.ie barona d to  raz p-odczas okupacji Bel- 
gji, na śmierć >in ć on tu mac i um*.

\h ropiM man
wynosi głów na w ygrana

glsitiJpństwsiajietiHjikipwok
Co drugi los w ygryw a,

Ciągnienie IV. klasy dnia 7 i 8 sierpnia 1922
Ceny losów: 

ćc.iartica losu rnkp. 600; połówka mkp. 1.200;
caty los mkp. 2.400. 3827

Pieniądze przesłać najw ygodniej przekazem pod

„ K la s e w k a * K it k i? ,  u l. K a r m e lk a  10.
Uwaga: K antor „K lasów ki" przy  njtfcy 

Karm elickiej L . 10 wypłacił dotychczas około 
20  m iijcnów w ygranych , a przysłowiowe 
szczęścia nadal cej placówce służyć będzie.

Pięk-

TIiA TES K R A K O W S K IE '
OPENA W TEATRZE IM. J . SŁOWACKIEGO.

Dla iub- iwnikóy/ muzy gemjałncro Gounoda da­
nym będzie dzisiaj w nied-ztolę, »rwusi«f -wabiący 
magle liczne iz.c-w rimzykahicgo świata, a, tem- 
l-ard.zmj w dniu ezto- jszym, gidSl w operze te£ 
wystąpią gościnnie świetni arty-śoi opery królew­
skiej w Lublanio pp. Hugo Zaithey i Stcfa-r Rom a 
8 0-wykh pierwsizy n^ystą-pi w p a rtji Mefista, a  dru­
gi odtworzy Biurtję Wato-ntego, a- wysoce a rty s ty ­
czna firmo, jaką -reprezeaiitują ci śpiewacy, jeet za- 
pfiw'rdzią świetlnych kreacyj. Popołudniiowe przed 
stawK-iue, poświęciomo przepięknej cpooptoe »Apa- 
?zc-« o niezwykle oryginalnej treści, pięknym ba­
locie i pełm,m w*iwy wykonaniu. Ju tro , w po­
niedziałek, » Inibadur*. w które,, to operze wy­
stąpi gościnnie po raz ostatni p. St. Siru!&»e(z.yBski, 
żegnając Kraków, w którym doznał ta k  entuzja­
stycznego przyjęcia.

OPEKETK,v PRZY ULICY R A JSK IEJ, 
na Mania* Ly.dera zwabia ciągle ogno-mme rzesize 
słucltaczów, i dlatego graną będzie jeszcze dzisiaj 
i jutro w poniedziałeuc ze wBpóhiiaiziatom p. B. Bro- 
nov. skiego, który rozwesol-a publi-ozność swoim 
bujnym humorem, saty rą  i dowcipem, budząc en- 
tuzja.zm. Poniedziałek jasf ostaitmin dmietm operet- 
J-d tego seizomi, gdyż zespół oporotkorwy udaje się 
f i l  miesięczny urlop letni.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE SEZONU W 
Mja GATELI*. Dzisiaj,, w niedzielę, os-tatoie po­
żegnalne przedstawienie tego-roczmegc zespołu »Ba 
gatcli.*.

Po południu po cenach o 50 pro-cenit zniżonych 
sDr Stieglitz* A. Friedmana Wieozorem zakoń­
czony zostanie sezon sztuka G. Zapolskiej »< iare- 
wicz* z p. Malicką i \Vęgiorko.

TEATR ART.-LnERACKI W  sBAGATELI*. 
We wtorek nastąpi otwarcie teatru artyst.-Ftoiiac- 
kiego. W programie premjery wezmą, udział niaj- 
\robitniejsze'’sily teatrów warszaiwskicli. Na reper­
tuar wejdą ncwośei paryskiego Grand Grigraolu:
®Maski*, tragiko-medja w 1 akcie z pp. Macherską, 
Kuncewiczem, SzoK-ci-biec-Macherskim, art. teat-ru 
/i-Nictoipcrz*, oriiz »F'olio 64«, transakcja w je­
dnej odsłonie P. Sckoenwaldera w wykonaniu 
»Trójki« (Ma rhc-rflca, Kur. -swicz, Szczerbiec Nfa 
clieirski), grana przeszło 90 razy z rzędu w W ar­
szawie.

Szczególne zainteresowanie budzi udział P- W. 
Jastrzębćar; którego satyry polityczno z osłabnie; 
eliwili," wybitne ]>od wa.ględea’ w a r to ś c i  literackiej, 
mają w Warszawie ustaloną sławę.

Taniec »Bebć« p. Zofji Faliiezewieldej należeć^ 
będzie lo miłej atrakcji w-iecz.oru. P. Zcija, Kysiń- j 
ska zacliwycric będzie iktualneini pieseuTkami. •— 
Nadto uzupełni bogaty artystyczny program p i 
Seweryn Miebrdowski, mający w Krakowie w7iol-( 
kie rczięcio i powodzenie, jako niedościgniony de- 
klam alot i intoipretiator poezji futuiy s-ty czniej.

Kasa teatru  rozpoczęła już sprzedaż bilotów. ^

Teatr l®. J. fcMKiep
L E T N I SEZON O PERO W Y .

Frzyipoirrmiały się więc K rakow ow i te  'daiwai# 
dfeśony' tóBlDef w  tea trz e  Słowackiego-, ktć-Tych' 
c-o ro k u  niekfcrpłilwjo oczekiw ano, jakjo;krótklo- 
tn v a fc j sposobności usłysz-e-nia muzyki, opero­
wej w wyk|raraaiiai zełspołów lw ow skich liub w io  
skieh. YVsp!óhidziialł yjnakomitych gości: p. ICa- 
ftalówut?}, F reszla  i’ G ruszczyńskiego, lepsza 
a k u s ty k a  sa li,.odpow iedniejsze um(csKcz,eatte o r­
k iestry , w iększa pojĄrmność sceny  i .piękniejsze 
'dieikioiraicije, podnoszą znacznie poizimm prziedsU- 
wilcń, cioszących się też w iększą frekw encją, ndi 
sipektaklo p rzy  ul. R-ajskicj.

’ W  kreialcfaicb-p. M argot K aftaJów noj, k tó ra  
do-Ltd1 w ysltąpiła jak o  T osca ; Neidla w »Paja- 
cach :', pociąga, przedew szystk iom  wielka; k u l­
tu ra  śąriewii i g ry , dające osto tn ie  mkHWa&ity> o 
n ieoczekiw anych  rr.iiirto-ścialch. uaprajwicdlin-iar 
jących  v? zupełności rozgłos, jak im  n-seszyły si.ę 
zagran iczne  "w ystępy  a rty s tk i. P rócz skończ^o 
nej sprawmlośei technicznej, w y su r/a  się tu  s ą  
iplan pteuwftgf wz-cirfiw.T dy k cja , n iezw yk ła  ztar 
rannotść r. ykonan ’ ' łKft-ftl-ndść w odiczatwanóu
n.a.jdrobniiejszTcI'. rojó-w. znaidują.c&m do­
skonały  wyraiz w brzm ieniu gdosn i grzej, św iad­
czącej o tein , że p . K afta lów na jest rasow ą atr* 
ty s tk ą  d ra!ma,tyczną, zdolną w ydobyw ać za 
3Woj roli niewjrzyHkano częstokroć ' ak cen ty ,

wycn,
z przepisami o państwowej służbie cywilnej.

NIESMACZNA ODEZWA, Na mitrą ch miasta 
pojaw ia „ie u ermiuj odezwa P P S wzm rająca 

! robc-lnmow uo uciLStnwuva w zgwinadzeniu, ce­
lem v/zięc-ia. w obronę Naczelnika państwa prze­
ciw atakom  na jego osobę, końcow y zwrot ode­
zwy jest jednak, właśnie ze względu na osobę Na-

Ja tla . Uzbrojeni w rewolwery wpadli do mieszka­
nia Gr/.ywaczuwej domagając ,się pienięd-zy. Ró­
wnocześnie jeden z bandytów, sto-jący na czatach 
pod oknim, strzelił dwukrotnie z fewoilweirt-i na po 
--trach. YY ten siposób stero-ryzowana wieśniaczka 
uciekła do drogiej izby, a bandyci bez-kiar.de zra 
towrali korale, bieliznę i odztoż, łącznej wartości

SLUB. YYtozó-raj odbył się w kościele OO. K a­
pucynów ślub panny Anny Siwwyokiej. córki za­
szczytnie znanego' w Krakowie lekarza dira Jó zd a  
Surzyckiego, z  ])• Zygmunlciu YYęołowic-zem,

PR')GNOZANA NIEDZIELĘ: Polepszenie się 
stanu pogody, ciejdej, wiatry póioa-crjołZachodnic.

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSKIE ufundowali:
3171—3.173 Dział handl. powia-t. Komitetu irafmn- 

!kowego w Olkuszu, 3174 IJozestnicy wycieczki z
- Wairinji i Powiśla, 3175 Ognisko Zw. pofek. nauoz- 
szkól powsz. w Dąbrowie k. T., 3176 Księża dek.

- Bialskiego djec krak ', 3177—3178 I. Zjazd rnspck- 
toiów' szkolnych w Polsce 17 iipea 1922, 3179 Ma­

hoń Związek doatawców Zelaz-a, 3180 Naucizyc. i
'anłodzież III gimnaz. w Przemyślu, 3181 Władywkiw k tórem i mnie faą&yho-wmć i idow nię. 
j Żmkowiez i Andrzej Żurek, 3182 Ks. Roman Sto Pod tvm  względem  w ykazu je  ro;wnież i tak 
janowski, 3183 Korpus oficerski 1 p w-o-jsik łąc-zn.,! len t p. G ruszczyński ego piwyśpieiszone tem po 

; 318-4 Oficerowie i szeregowi komp. tc-łiJgf. spocj. 1 eTroht&ji aktor: k iej. Znakomiiita t a  p a ra  stwiaj*
ji. wojsk łączii.. 3186 IN Baon tclcgr. 1 p. wT. łącz., 
3187 Bolesław i Anna fekarbęk K rasaew sf^  3188 
Pol. Dyr. ubezp. wzaj. urztylniey oddz. Zamiej­
skiego, 3189 Pol. Dyr. ubezp. wzaj. Oddiz. K iele^

rzhal w »P ajacach« . j. np. w scenie fcwńciowteib 
w strząsa jąco  siłą  trag icznego  w yrazu  efekty], 
um łojętm 'e przygoto-walne, in-tcligantiitetm stop- 
iu-oWćuiiem d!r?matyczii&go rmnięchć
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Trzecią, ozdobą inaugurac ji ob>cvn.ego sezo­
n u  jee t p. FreszeL J a k  jjaż pisaliśmy,, obaj śpno- 
w acy  czoirują audyto.rjiun nieziwykłem pięknem  
..wycli potężnych  głosów  o w spaniałym  b lasku

. , , ------------------------   -  -    _ v

dują dzje-ń po dniu gorące, często en tu z jasty cz ­
ne. przyjęcie ze .strony rozko-sziijątcych się iicli
w ielk im  a rty zm em
czy.

wdzięcznych rzelsz (dluchav 
Jul. Św.

mii®, fltóUian i Baatfe
— ZOFJa  POLl AKUWA: „Impresje11. Kraków- 

"Waitmawa. Nakładem księgarni J  Czerneckiego. 
8tr. 95.

Zbiorek poe-zyj młodej autorki, która tomikiem 
ly m po raz pierwszy wkracza do ckrawru dziatwy 
Apolhna-, nta, w ybitne^ziuinię obecnej doby,- na­
słanej zwątpieniem, tęsknotą. i rezygnacją. Kie 
tię,_ając na- wyżyny tematów wioikic-h natchnień, 
ogarniających szczero horyzonty myśli narodo­
wej lub-społecznej, p. Polkifcowia ud-euza w struny 
tęsknot własnego serca stuuje przędzę myśli zam­
kniętych w kole p ragnan  duszy. czasem unicaio- 
ncj radością życia,-czadem polnej goryczy i rozpa­
miętującej zawody serca i pożądań hiczisEOzanycli. 
Forma gładka, niewyszukana, rym poprawny — 
skh.dają się na całość, która na ogół mile sprawia 
w rażenie jak*' spowiedź rzewna, jako lirycKny nie­
jako pamiętnik duszy, odczuwającej potrzebę wy­
łowu uczuć poetyckiej mclandiołji. >• Impresje* są 
niewątpliwie za'la tkiem przyszłość' Typograficzna 
strona książki zaleca się rzadko dziś spotykaną 
Wytwocnośdą i smaki< m.

— „ARCHITEKT". Po- sieci miołetuBiej p r/e ra  i o, 
.ukazał się w dalszym ciągu 2 zeszyt piisraa o archi­
tekturze, budownictwie i przemyślę artystycznym. 
Omamia w obszernym artykule projekt powiazeoh- 
nej ustawy budowlanej, oprócz tego przyszłe za­
dania architektury polskiej odbudowy kraju i innie 
aktualne sprawy — w części poświec-onej architek­
turze dawnych czasów początek krótkiej historii 
miasta K afeaa. Z reprudukcyj wypada oadjnjiomć: 
nowe rzeczy na Wawelu, prace konkursowe na 
gmach M. TL P. w Warszawie, tea tr letni na .. Fan­
gach wschodnich11, rzeźby7 Hukajna i plan miasta 
Kalisza z r 1785. Egzemplarze w Administracji 
Kraków, Wolska 40 i księgarniach Gebethnera 
i W tlffa.

— NOWE KSIĄŻKI:
Edward L i g o c k i .  Komandor Sieli Kumam za 

Stottberg. Warszawu. („Książki ciekawe11).
Anatol F r a n c e :  Święty Satyr. W arszawa

„Książki ciekawe11.
L A .  G o b i n e a u :  Gamber Ali. W arszawa.

„Książki ciekawe11.
Mieczysław Z . ę b o w .s k i : Już przyszła owa 

pora. F  sesje. Warszawa. N a kład W. Sławińskie­
go

Zdzisław O p l u  s t  11: Polskie formacjo wscho­
dnie. 1918—1919 Warszawa Perzyński, Nikłewk® 
i Ska.

Wacław F i 1 o CU o n  s k  i: Znak. Powieść. War- 
seawia. Nakład księgam i Perzyński, Kiklcwicz i 
Ska.

I-gnacy C h r z a n o w s k i :  Nasz hymn narodo­
wy. (Pieśń legjonów). Szkic literacki. Lwów. W y­
dawnictwo Zakl. naród. im. Ossolińskich. ^

JhyjgimiłDt Tcmpka N o\v a k o  w sfc i: Józef Na- 
rzymski i komedja społeczna. Kraków i922. Na­
kład Krak. Spółki wydawm.

Ga.brjela Z a p o l s k a :  We krwi. Lwów 1922. 
Wydawnictwo „Lektor11.

Pianka H a l i c k a :  (Helena Zborowska). Dzień 
ZmHTtwycłrwstamia. Siwa pani. Dwie hirtorje praw­
dziwe Kraków. Nakład kmęgaimi M. Skulskiej.

Z s  s p o r t u

obywateli narudiowiości niepolskich. Dnia 10 lutego 
1922 r. niżej podpisani rai-ntenpełorwiaili wobec tego 
rząd vz oeobach prezydonta ministrów craiz mini­
strów: spraw wojskowych, spraiwiiiodliwiosei i
spraw we-winęi lz-nych. w sprawie jedm-osta-jnego a 
śe.if.log-o określeniu terminu „Polak11, „osobą nar-o- 
do-u ości polskiej’1, użyV»rych w obowiązujących 
ustawach, a decydujących o prawach obywateli 
pa.jkit.va-. Wbrew wyraźnemu brzmieniu ant.. 45 

regulaminu sejmowego znew7u niema -odpowiedzi 
na tę interpelację.

Tyrm rassm  prace Sejmu konstytucyjnego do­
biegają końca. Ani jedno ze 'zobowiązań, /wyni­
kających z traktatu  o mniejszościach, nic zostało 
dotychczas wykonane, nie zostało wprow-adizone 
w życie. Konstytucja z 17 marca zawiera wpraw­
dzie’ odnośne przepisy, ale sformułowanie itch jest 
często nieodpowic-dnie 5. co najważniejsze, pozo­
stały one jak dotychczas, na papierze, gdyż nic u- 
zgcdnicuo z nicani ustaw7 obowiązujących, ani leż 
nie uchwalono nowych, niezbędnych dla urzeczy­
wistnienia za-.-r.uI w nich zaw7artych“.

W dalszym Iringu interepelamci wykazują, że 1) 
nie załatwiono dotąd, wbrew art. 3, 4, 5 i C trak­
tatu o mniejszościach, sprawy nabycia obyHvaiel-

W m i
m ls i i  uturo

fctwia Rzpltej, 2) w bmw art. 7 tegoż trak tatu  pozo- i J  
stawiono -dotąd niektóre ograniczenia rządów za* j 
borezycli względem żydów; 3) wbrew aak. 8, 9 i 10 
tegoż traktatu  niema ustaw normujących istnienie 
insty-lueyj dobtoezyniiiych, religijnych, społ-e-c-z- 
nyeh, oświatowych mniejszości; 4) wbrew art. 11 
nie załatwianie sprawy święcenia soboty.

Interpelanci kończą tak:
„Z ’ poWyżbzeg'o w ynikaj jak  najdobitniej, że zo­

bowiązania, wypływające z trak tatu  dodatkowego 
do trak tatu  worsa-lsklego z dnia 28 aaemwma 1919 r. 
a nawet odpowiednie gwarancje konstytucji z 17 
marca, ni< zostały wykonane, a w niektórych iwy 
padkach wiręez zostały naruszone. Niic dziwnego. 
I^raktyka odniinistracyjiiia nie liczy się zupełnie z 
ieroi przepisami i traktuje żydów1, jako obywateli 
drugiej kategorji, stosując wo-boc nich często po­
litykę eksterminacyjną.

Zapytujemy (edy pana prezydenta ministrów 
i pp. ministrów- odpowiednich resortów:

1) czy skłonni są wykonać przyjęto pracz Polskę 
w7 traktacie wersalskim zobowiązania w przedmio­
tach wyżej wyszczególnionych?

2) co zamierzają w tym celu uczynić?11
 . — o ----------—,—

(Tek fonem od 
-W arszawa, 29  lipea.

LIST NACZELNIKA PAŃSTW A  
PO MARSZAŁKA.

O giodz. 8 Nslc,zelnik piaimtiwa p rzesia ł na  rę ­
ce m arsza łk a  Sejm u n astępu jący  liht:

»Do p. m arsza łka  se jm u  ustaw o fewlCizego.
W odii^twiiiedzi rw» pi&no p. m arsza łk a  z dnia 

29  bm.. zawiadamia ją c-e mnie o dzfctejszej u- ^ 
(■hiwiaile Kómiisji glówmoj, która arantaljąG, iż 
sjs utworzenia gabicetu  przez p. W ojciecha  
K orfantego nie doprowadziła do rezultatu,

podjęcie in ic ja tyw y  w

naszego korespondenta').',
L. —  45, Chrześctljaibkki stnonniie+w. o ludo ­
we —  26, narodow e chrześcijańsk i k lub  ro b o t­
n iczy  — 26, niiezałeiżna g n tpa  robolm ików n a ­
rodow ych —  G: razem  184.

N atyclnm aat po stwhicaTlz.onem wwnikiu glosom 
w an :a mairszalcik w ysłał do Naczelnika' p ań stw a  
lis t treśc i natfcępującoj:

»Na pólsBUO N aczeln ika  państw a z dnila 29-go 
wr sp ra n ie  kamdy d a tu ry  p-. Ju l jama L No­

w ak a  na stamlcrniiiskoi prezydenfri minjstirów7 od­
pow iadam , iż Kotmiisją g łów na Sejm u nastajwo- 
dawc-zcgo nai ppaiedzamiu w  dniu dztisiófezym

sów7 w ypow iedziała się za  pow yższą k a n d y d a tu ­
r a : .

zwraca de do mnie o w  ̂w iększością 240  na 184  reprezentowanych glo
sprawie utworzerua gab’notu, Zawnaaaaniam p. - . *
m arszałka , że ze sw ej s tro n y  p rzedstaw iam  p.
prof. dra Juljaua Ignacego Nowaka, rek tera
Uniwersytetu Jagiellońskiego, jako kandydata NACZELNIK PAŃSTW A DO DR NOWAKA.
na prezydenta m inistrów-. j O trzym aw szy pow yższe zaiwiadoimiicjiie od

Belw eder, d n ia  29 lipcia. 1922 r .  m arszałka, Naiezehiik - państw a wystcisiował do
_ (— ) Jó ze f P iłsudsk i. prof. Nowak!?' następ u jące  pism o:

„ „ c ,- -  xTrwT,7 , , „ 1— 1 t Dio .p. d r  Juljam a Ignacego  N ow aka, roktoa-a 
KOMISJA GŁOWNA ZA DREM NOWAKIEM. w ,„c; hnicy JagjeU pńskioj?

Naitychnuiaist po1 'O.trzynmaiiiu tic-go lis tu  m ar-; I^oruczam jianu iraiisję rttw orzania now ego gar 
sza lek  zw ołał posiedzenie K om isji glocm ej. n a  y n3lu p jń iśtrów .
k tó rem  zjkiómąmiikawał tneść pism a N aczelt.i 
k a  państw a.

W  j|miieniu Z. L. N. pos. Seyda, aświnidczył. że  
k lub  jeg o  ze w zględów  zataaidiniczy.ch i kpn.sty- 
tueyjńiyeh jest przeciwny 1 ej kandydaturze. P o­
dobną deklarację złożył w  iimnicmiu siwego klubu 
poseł Czcriiiewsld.

V\raii?.za|wa-Pelv\icdier. 29 lipca  1922.
N aczelnik (pąństwa. J. Piłsudski, mp.

PRZYPUSZCZALNA LISTA GABINETU.
J a k  sfcę dow iadujem y, Ar dniu ju trzejszym  w 

godzinach rannych  prof. Neiwak rozpocznie w- 
Sejm ie narady z przedstawicielam i stronnictw ,

Poseł E o sse t imiemlem klubu  m iesziczańskie-' a n astępn ie  konferow ać bodzie z członkam i u- 
go oświadcza;, że ponji.ęważ dalsze ptraewleka^ j s teou jącego  gab inetu . Ju tro  w ieczorem , a' naj- 
n ie  je s t szkodliiw-e, tolub opow 5ad a  się za  kati- j d;aiTeij w pomeidżlałck gapi ne t będzie gformowa- 
d y d a tu rą  prof. N csvaka, uzależn iając  sw ój sto- ny.

NOWE REKORDY POLSKIE V CY K LiSlY -
CE. Na wczorajszych wyścigach cyklistów, które 
odbyły się w WwęBMftwłe ua Dynaisach, ustanwdił 
fezĄTneizyk z V\'ars7.ahvsild'ego Toararzyslwa Cyldi- 
stów elwa mw e rekordy pol-kie: w wyćciaft na
,1.000 metrów w czasie jednej miauty 14 sck.^ (do­
tychczasowy rekord 1 min. 10 sok.) i w r. y śctgu. 
ma 3.000 nmtrów 4 .min. 14 sek. (dotychozasowy 
bek ord 4 min. 18 sek.) Wyścig o ty tu ł szampiona 
Dynasów na dystans 50 kim. w ygrał p _ Stenkie- 
mricz (Wa.rsz«wsSte Towarzystwo Cyklistów) w 
1 godzinie 26 i trzy piąte mitu.). 
i POI ,ONJA-TOEF.EK\'ES 1:3 (1:1). Dziciejsze 
■zawód7’ piłki nożnej między bndaposizteńpkim 
Klubem Torckrco a warszawską Polonią zakoń­
czyły się wynikiem 3:1 na korzyść Wętfroęe. Do 
przerwy l i  Ju tro  dnrżyna węgierska gra z dra­
ży ną reprezentacyjną W arszaivy7.

C duklkmn traktat BMlsIi
Warszawa, 27 iipca.

Na p e s « H i  Sejmu w dniu 14 bm, wniósł .w 
Sejmie klub posłów żydowskich imtcipełację, \v 
k ić  rej. między imiemi powiedziano:

,W ' dni,, 29 stycznia 192-0 r., a więc przed pół­
tora rokiem bhsku, niżej j odpi-san zaiiiterpelowali 
pana prezyaleiita mmiiśtrów tv sprawie wykonania 
dodatkowego trak tatu  pokojowego z d. 28 czerw­
ca 19i9 r. W jnterepelacji tej ąmdpisani wskaizab 
ua spnzeci/.no‘śc mektóiych ustaw ze zobowiązania­
mi. przvięttm i przez panstwo polskie w tym  trak­
tacie, nu koui*:C®uość wygotowatua, w myśl .'ych 
zobOAviązań, i juzeprowadzenia ptzez Sejm całego 
szeregu uaraw i zapytywali, kiedy i jak i zad .aa- 
nnerr.i przys..ąpić do pracy w’ tyin kierunku ?

VI brew art. 45 regulaminu sejniiowego, Jiaka. 
yująccmu dać odpowiedź na intcrepelaĄję w ciągu 
mie-sicąca, aai jeden z g7.vbmetow, któr77 p:zez ten 
czas sterowały nawą państwową, me dal na tę in­
terpelacje odpowiedzi. Jt-dynie pan Mitos, będąi 
prery d'Ji.i.em ministrów, oświadczył, iż zbieTa rna- 
tir ja ł na udpoćieuź, ale snać ni.iterjatu dostate­
cznego ani on, ani jego następcy nie zdołali ze­
brać. —
, Ustawodawstwo twjuiowc nie liczyło się rów­
nież ze zobowiązaniami, wynikajacemi z traktatu
0 mniejszościach. Większość sejmowa w zupełnej 
trodzie z rządami, które ani raizu nie ^zdobyły się 
u? wyraaźniejszy protest, uchwaliła -szereg ustaw,
1 których .bądź otwarcie, bądź w formie ukrytej, 
pogwałcone zostały gwarancjo traktatu , oraz kon 
stytucji. dotyczące rówmouprawnienia wszystkich 
obywateli RzeczypospolTcj. W- ustawaeli tych uży­
te są terminy niejasne, dwuznaczne, które — zwkt 
szcza w7 tłómaezeniu na jeżyki europeskie — 
brzmią zupełnie niew tamie, w praktyce zaś wpro­
wadzają ograniczenia praw żydów oraz innych

sim ek od  jego program u
Poseł M alak k w iez  sklanlń ta k ą  eiatną d ek la ­

rację , uzaie'żiń,a,jąc stró j stK5tsun!ek do  nowtego 
proiujera ponadto  od sk ładu  rządu .

Przystąp iono  do głosow ania. Zai k a n d y d a ta rą  
prof. Notwafc* ośwjiaidczia(ją s ię  tjaatępująęr' k lu ­
by : p . S. L. —  90 głosów7, P. F. S. —  34, N.
p . p .    2 ) , W yzwolonib —  24, F. S. L .Jo w i-
cp  io ,  ZjiC-.dnocze.nfe mtozc-zJtóskiie —  11, K.
p_ __  p ; .  Zjedniclcziciore ży-idlolwslćfe —  10.
K lub ka to lickodudow y  — 7 , B ad y  .tfcfawe 5, 
Q-riM,a Siiwńilskilegoi —  o, Z jcd n o czm ie  niiełniec-
k ie 1  7; 'raizieim 240 ołosorr. Prz:erfwko lrandy-
daWtiirze ośw adczyly  sę

POGŁOSKA O ZAGINIONACF AKTACH  
FAŁSZYW A.

W arszawa, 29 lipea  (PAT). Wobetc w zm ianki 
jaka' u k a z a ła  się w jwclnem z pism  w w z o m y c h  
w  spraw ie raelfeunegc' zaiginiecia archiw ów  de­
legacji polskiej na ko.nfam raję trenueńelćą, do.- 
w iudujem y się, że  archiiwuńi delegacji po1 k (j 
nai konferencję  w Genu; znajdu je  się w m ini­
s te rs tw ie  spraw7 zagran icznych , clojiad zo?talo 
przew iezione p rzez pow racający  z Gonuy do 
W arszaw y se k re ta r ja t delegacji. Nai-ormiast 
skrzyni?, zalwlsrajądó^matea-jal kanccdaTyjay, 
m aszyny do pisatnia illp., w-yslaulo w o.alacli ot- 

zozędinośdoiwych po-rdągfem lowasfowyin. Z naj­
dują eięw ne ,w te j chwili' w drodzs z W iednia do 
iW »*aM t.T na<-zor(:'ni sjteejalnego airzędnt- 
k;t. wyslafliego przez tow arzystw o transportom .e 
zajtoująee się przew iezieniem  w spom nianyidi 
skrzyń.

Z. L. N. —  81, N. Z.

b e  — i-j   b -irtgtr* -7̂ BwagaaBaa- awwai i e.

L isia  tego  g ab in e tu  tyedhig krążącyteh po­
g łosek przedslatY ta się n astępu jąco :

D r N ow ak —  pirtezydj.um;
K am ieński —  e/prawy ■wewnętrzne; 
Ja s trzęb sk i -— sk arb ;
So-snkowski —  w ojsko;
Darom™ ki — pracuj^
OssoWski —  przem ysł:
Maryn,owlski ■— kolej;
Chodźko — zdrow ie;
Prof. K ętrzyńsk i —  ośw iata ;
D obrow olski —  poczta1.
W  liście te j przypuszczalnie zajść m ogą ty l­

k o  nieznaiczn.8'7lzm iany..

W ńCniejszem 
sowatto numer

M i l f s n c i w i m
ciągnieniu »Miljonówki« 

],811.C95.

wyło-

Dział ekonomiczny

kszy się o 12 członków z terenu Malopoisiu, spra­
wy zaś ubeaiiec-zeń samorządowych (zyskują prara 
to poważaią liczbę reprezentantów spraw i potizeb 
terenu tutojezego.

z-PoIska Dyrekeyi Fbazjiieezeń TVeaj»mngreii jest 
(art. 1 ustawy) ins!j iueją sajiiOraadową, opartą 
na iasadaeh wzajemności i mającą na i’olu dobro 
piillidzne, nie zaś osiąganie zysków*, a przeto 
ustrój t< j instytucji i jej zadania powinny żywo

NA R7 N-* SYTUACJA DRGŻYŻNIANA 
KACH ŚWIATOWYCH.

Urzędom-e bitnio s.tajt5TsŁ3lczr.iie w  Berlimie ogło­
siło  statyi3.tyczn.3 d la te  ptotrównaiwoze o obecnej 
sy tuacji droż-yźniame.} w7 fóżny.oh kyaja.ah euro- 
pajskich. Z danych  tv ch  wyultśai, że iw k ra jach  
Eiuropy centrailnej dtiożyzimi tA-dląż się w /m rag ,^  
w innych  zaś krąjaiob dreżyzna. eiłabnie, a c-eny 
rynkow e .objaw iają itecidoncię k a  w yrów nan ia  
się  z cenam i przedwiajanimeaiii.

W  A nglji ceny pro.dFtilt.t6w gspiożywicz.ych i -t- 
dzie-ży zmnłejsz.yłj się od kw ietn ia  o 2 j  pól 
pfroc. W y d atk i pojc-dyTicKoj rodziny  angielsk iej 
Ziinniejszyły się av potów-naniu z r  1920 o 34 
proc.

W  A m eryce ceny p roduk tów  spożywczy eh 
■coraz bardziej zb liżają się do cen przedw ojen­
nych. W  n ik idącu m arcu br. c e n y  pc^-wyższych 
produktów- przeiw yż-szaly ceny przedw ojenne 
jedyn ie  o 36 pro-z.

W  Kanadzse; w ydatk i jedaioj rodziny w m ie­
siącu m arcu br. iprzewyższały try d r lk i  p rzed ­
w ojenne o 42 proc.

W e F ranc ji. Belgii i W łoszech sy lu ac ja  t e 
p rzedstaw ia się w praw dzie -ieszjcz-o ta k  pom yśl­
nie, u lega  ona jed n ak  z 1 ażdym miesinoem 
znacznej popraw ie. Wr ntiesiąeiu icaceu br. w y­
da tk i j&dlneij rodziny przci)vyżs-raly trzy k ro tn ie  
w ydatk i przedwicjienne.

W  'Szwra.jcarji wszystkie, p ro d u k ty  u leg ły
znacznej mwżjoei. Tosam o daje cię zainvazve w 
Uokatidji i N oiw egji.

W  Polsiee1 zaś w edług  urzędow ej statylsityki 
berliń-ldeti, w styczniu 1922 r. w y d a tk i rodzi­
n y  —  b y iy  469 ra z y  Yriększe, aniżeli p rzed  y, oj- 
n ą 7 w  Austrjil —  652 razy .

W  R osji ć,cny dosięg ły  rozm iarów  fantaistyoz- 
nyclt. W  KystefŁiąśu br. rodzina w  iloiskwio dkr 
ziospokojemi?. na.jclem entarnif jszych potrzeb  w y 
d'ać nutiSŁala. przeszło 30 mf.jcmÓY,7 rub li stewtec- 
k k li. F u n t ralzowego chicha kosztow ał w. tym  
m iesiącu w  G cfeio 92 itys. rb., w M oskwie S5, a 
w P e te rsbu rgu  73 tjw . rubli.

zainteresować oaiMs czynniki samerządon e, któ­
rym ustawa z.awarov, uje decydujący vrpły»v na 
działalność i kontrolę Polskiej _D yrtk-ji Ilu-zpie- 
^zeń V,'zajemnyeli.

ZWYŻKA TARYFY ZAGRRANICZNEJ MIĘ- 
DZY POSLKĄ A ZAGRANICĄ. Jak  się dowiadu­
jemy, władzo pocztowe telegraficzno w ydały za­
rządzenie, w myśl którego w ruchu ■tc-logTrtficz- 
nym między Polską a z a g m ik ą  itodAeyża-.on.o ekwi- 
walent franka złotego z 900 na liOO mkp.

W 7,\\ iązku z tern 'staw ki taryfowe we frankach 
i centyuiach, podane w taryfie obowiązującej z d. 
1 lijxa  r. b będą mnożone przez 1100, a nie przez 
900, jak było dotychczas.

Jednocześnie w zagranicznym ruchu pocztowym 
podycyrazo-no ekwiwalent franka złotego z 800 na 
1100 mltp.

* PO D W Y ŻSZEN IE T A R Y FY  PO C ZTO W EJ 
W  NIEM CZECH. Z dniem  1 lipea br. podnie­
siona z o s ta l i  w Niom czcch ta ry fa  pocztow a dla 
koitespcaideneji zagranicznej.

* WYSTWAWA WREWLU. Min. rolnictwa, 
i dóbr państrra zawiadamia, że orga,nicuje się wy­
staw a roluiezo-przcmysło.Ya w Ilowlu. W ystawa 
trwać będzie od 2 do l i  września, a obejmie w za­
kresie rolnictwa d z ia ły  rolnicłwo. maszyny i na­
rzędzia. rolnicze, hodowla i drobiarsuwo. ogrod­
nictwo i warzyw nict-^O', pszczelarstwo, rybactwo, 
hodow-Ię n-1). leśnietww, torfia.r9t,Yo i łowiectwo, 
przonij-sl rolny, jnzemysł i wyroby ludowe Pros 
pekt wystaWy pr7,tj..ro:c można w min. rolnicmwa 
i dóćr państwa, ulica Senatorska 15. pokój nu­
mer 100.

Z TARGGYTCY M IEJSKIEJ. Na targ  od 22 do 
28 lipea 192? roku spędzono, hukaji 178, wołów 
62, krów 453, ja k  wek 310, cieląt 895, owuoc 11 
kóz i haramów —. —, hiorogocizny 1.560, . a zon 
3.469 zwierząt 

Płacono za 1 eetnasr metryczny żywej wagi. bu­
haje od 33.1100 do 47.000 Mkp.; w-oły od 29.300 do 
47.000 Mkp , krowy od 20.700 do 45.00U; jj.łownik 
od 3U.0G0 u o 45.000 Mkp.; ciel eta od 33.000 de

O DRZEWO PAPIERNICZE. Nr.jiwhekszie 55.000 Mkp : kozy i barwny oei — .— do —-— ; nie-

ci wito Polseie i tiwiotdzi, że  postniwione przez 
R adę auubasado/rów7' w arunk i sa  znacznie eięż- 
•szle niż p ropozycja  p rz y ję iia  p ro jek tu  H ym aesa.

CIĄGŁA FRONDA LITW Y.

K ow no, 29 lipea  (AW ). Praiw l%,wslca( prze­
pełniona jetd, a rtykufen ti, ttwstępująieeini prze­
ciw warunkom, postawionym przez R a ję  am ­
basadorów Litwie n a  m ocy k  óryth  Litwa u- 
znana byc może de jurę. W  szczegóbi.ośei pi- 
smai rządonrc Imb zbliżone do  sfo r rządow ych 
uisŻhm dow ieść, w  L itw a n ie  m oże s-lę zgodzić 
na 4,e ,w arunki. S k ra jn ie  naiujoinabrdyezny otóan- 
n ik  »Laisve« w airtykule *Oema uznania. L itw y 
de jurne* sfefce międzv innem i: »Hofetawiono nam  
następ u jące  w u n k i  uznamia, dc ja ro : m am y 
dać Polsce sw-rbotię żeglugi rta Ntesnv..e, z as 
sprawa K łajpedy  ma być rozstrzygnięte na 
podstawie odrębn®8® statutu przez specjalną 
aom feję, k tó ra  o m y is M m  dążyć będzm do p o  
zcistiatćkaiia- Kl.',ji>edy w rękaca runetiskicn, 
sprowadzać tam na dobitek wfTywy polskie. 
SioiWem za  itasaisloirt iik-poiakglofi®i ejntewta wty- 
me.ga od L itw y  u t\v’o,rzeniia na swojem  te  y o -  
rjttm kuryti-.rza połsktego w  pos4a,ei NibUtna,, 
zoi^tawdając jego ujście- w  obcych  rękam i. 
*Laisvo« uważa,, że tak ie j oeaiy Litwa nigdy  
zapłacić nie może. Ptepóki N iem en aż do Gro­
dna nie będzie w- rękach  L itw y  —  pisze s la is -  
ve«

HtelstKi zamach ni! PoUnreso
Paryż, 29 li})ca (A W ). A jen c ja  Ilava!s»  do n o ­

si: R ząd  franien.ski j?fat w pom adrn .iu  zupe łn ie  
pewnych wiadomości, w edle których monarchi­
ści niem ieccy przygotowu ją obecnie zamach r.a 
Poi »c ar ego.

Paryż, 29 lipca  (A W ). sJa l^ iisĄ g a io rt*  donn- 
si w  sp ra w ie  plantow anego zatna,cliii nton.urchi- 
slów  n a  Poinc-oj-cgo, iż niem iecka policja poin­
formowała o nim francuskiego posła Yv Beriinie.

?ary'ż, 29 lip ca  (AW ). KoreispondciittotYi »V os- 
'Sisolie Zeii|imug« o:Gv;a,d:azolńo dzfe w  u rz ę d o ­
w y c h  k o ła c h  franc it^k teh , ze sprawdzają się  
pogłoski o planowanym zamachu na Poincare 
go  i '«% na, to  pow nisna dow,ociy j j.0 taki
^ ń o j c .  Z in n e j s tro n y  doinoszą, że  p lan  zam or- 
dlojwanfa P o k c a s e g o  o d k ry to  nai p o d s ta w ie  do­
kum entów skonfiskowanych niedawno u rosyj­
skich ekstrem istów w Paryżu.

W iedeń, 29 lip c a  (PA T), »N r. Fr. F rease^  do- 
ncisi z P aryża.: J a k  fitedajc TC hicago T rib tm e « , 
w iadom ości o  plemlowatnym z a m a c h u  na P o in ­
c a re  go spio,wodowały za rząd zo n fe  w m dldch ś ro d ­
ków  o s tro żn o śc i. D o Momte EeEiard z a m k n ię to  
jtrz y s te p  d la  obcych  i p o d e jrz a n y c h . P o lic ja  
frantem:',ka ro z to c z y ła  n a d z ó r  n a d  w ie lk ą  ilo ścią  
komiuiiiistów. Stw7ferdz‘.o,no, że z nien.ieckleh źró­
deł nadesłano komunistom w Paryżu znaczne 
sum y. Policja strzeże Poincarego dzień i noc.

starania, celem sprow adzenia papierniczego | 
drzewa polskiego robią, fab ryk i celu lozy tw P m - 1 
fach  W schodnich, należące obecnie dd  koncer­
nu S tinnasa pod  n azw ą »K oholit«. S tm nos dwn 
la ta  tem u, odm ow ą dostaw y  w ęgla zm usił ar 
kcjonairjttszów z ty ch  2 fab ry k  do spirzedanta 
mu akcy j. O lbrzym ie fs  fab ryk i pracują, o b e tn ie  
wszyotk feuii sałami na trzy  zm iany. M iesięcznie 
znp.otrzeibcwują 50— 6C.000 m etrów  sześcien­
nych drzgwa. Ilości te  m uszą b y ć  toraz przy- 
wieziiome- z Polsk i, pedczas gdy  datwniej pocho­
dziły 7 w ielkich  w łasnych  lasów*, położonych 
w Rosji. Miesiąc tem u drzewnie zapasy ty ch  fa­
b ry k  by ły  bardzo  szczapie, Icdw fe w ystarcza­
jące na dw a tygodn ie , obecnie n^gromaidziiy 
ono zapasy  na k ilk a  rniecdęcy, dzięki maoowemiu 
dowozowi z Foilskil.

P rzy czy n a  wzmożone j p rodukcji celulozy le­
ży w7 ko rzystnych  w aru n k ach  je j zbytu. Celem 
nyskania  tonażu  dla- w łasnej nowdpciwsitałcj że­
glugi, Stilmicte zaw arł k o n tra k ty  n a  dostaw ę ce­
lulozy d>o kra.jÓY.7 południow o ainccykań>kibli, 
o raz do H iszpanii. O becny w ysoki stań  wralmt 
tych  k ra jów  zatehecilł go do sp iesznego w ykona­
nia. tych  mmów.

ióa.rzą.d fa b w k  w ysiał um yśłnyclt u rzędń ików  
do G rajew ?, gidzie w sk u tek  n iew ystarczających  
urządzeń teichnicznych, odprawa- grainiezna po- 
wodrtje perjodyozne p rz e m y  w dostaw ie drze­
wa. Graj-ewm może .obecnie odpraw iać reg u la r­
nie 80 w;agonów  dziiennie. Po ukończeniu  roz- 
bbndow y d r/o w a  w* jesieni, liczba ta  znacznie 
warośniie. »IvoholiL« wysylat pegu lan ite  szereg 
urzędników,ó do  Polski' dla obejrzenia drzew a 
Za,wancie ktototraktu i odbiór draętwa odbyw ały 
się do tychczas w K rólew cu. sK'0-holit« zam iw za 
teraz  naweit założyć władne bimro dla zakupu 
drz.ew*a w Bilałymstoiku. "Wskutek w7zmocnione- 
go obecnie stanow iska sp rzedaw cy  polsk-ggo. 
w o-statnitch czasach żąda on j-uż często odbioru 
w Polsce, przez co un ik a  s tra t dochodzących' 
do KI proc. i j , lu ik u  dijjfw a.

CENY WĘGLI. Z Kmtowdc donoszą: »5'otk&- 
wille* donosi z. Berlina, żo juzwlsta-wiciele Zwiąż 

ów górników zażądają podwyżek w wysokości

ODROCZENIE KONFERENCJI LONDYŃ- 
SK iE J.

W iedeń, 29 lipca: (P A T ). »N. Fr. Preisso« do- 
ńorsi z P arw żn: Z urzętliow ej s tro n y  ośw uadezo 
n o  dz-iennikarzom , że  s p o tk a n ie  Poim carego  : 
L lo y d e m  G eo rg em  nie nastąpi w  najbliższym  
czasie i będzie odłożone na czas późniejszy. —- 
Poiaicm-e wy jo c łia ł tMczoraj do  swlej p o siad ło śc i 
S a in t  jMihiiai. sk ą d  w  so b o tę  u d a je  sio do- Aj-go-

—  dopóki W ilno nie zostanie © czyp czojc j n ^w  n a  pogftiąccaile poinnilra poległych żoł
do o sta tn ieg o  żołnierza polskiego, dopóki Wi- 
leńszczyzna z  -cala SAvo,ją poludniio.wti częścią  
aż po Nieanen nie'wTóci do L itw y, nic innże być  
m owy o nciiitralizalcji Nionina, o7/.-naczałaby ona 
Imiwiom całkow ite  oddanie  go Polsce, poni-e-waż 
od Grodną do Jurberga nikt inny nie  korzy- 
stalb> z Nioiuna. Pienno zv,rac-a się z gwalt-ow-

aruerzy.

PRZESILENIE WŁOSKIE.

to-gaciznę od 52.000 do 90.000 Mkp.
Litej wagi: raorogaclŁnę od 90.000 do 120.000 

Mkp.
Ze spędzmis-ch na targ awier.ząt s p i j a ł a m n a  

kosiuncję miejscową 2.927 sztuk; na konsum-cji 
innych gnufe kraju 542 aztuk.

Ceny powyższe ohliozcno bez opłaty akcyzowej.
Uwagi: W porównaniu ze snędaim w ipra- ozłyn; 

tygodniu było więci,, i  14 s-zt.iui bydła, 20C cieląi 
i 10 baranów, ;.aś 
101 sztuk więcej.

220 meroiraeizny mniej, czyli

W ia & o m e s c i g ie M o w e
GIEŁDA W ARSZAVv SK A. (29 Iipca', M.ljonówka 

1r««s. 1900, 1950. 1935. 4 !d?0 Tow7. Kred. ziem. za 100 
rubli trans. — , sprzedaż 230, kupno 225 
Tcrw. kred. ziem. za 100 marek ti*an&. 55 /*. h/o 
sta WarssuwY trans. —.—, &P zojdaż 25u, kupno ‘ 

A k c j o  "Bank handlowy 5c50. Bank zac-.io.iu 
2650, 2655. Bank dla lianulu i przemysłu w M.-uyia- 
■wie (1300. Bank ki ;d. w W arszaw'a 3500, 3600- Firiej 
860 875. Bank zjedn. ziem p o lsk i*  "r375, 1350, 13oi. 
Warte. Tow. ibr. cukru 49000, 48U50. Drzewuy prz !- 
m ysf i handel 14$0. Marsz. Tow. kop.".M i z iki. huto. 
7685. Lilpop-Rau i I.ewensteloi 48CK1 465' Ostrowiec­
kie zakladj 8100. Kurzid i »k a  f&8Ó, 2815, 2805. Sta­
rachowickie zakłady góriuc.ze 07 ,, ►, 6750, 6775. Za­
kłady żyrardowskie 78750. Borkowski 1385, 1400 
13S5. W arsa. Tow. transportu i żeglug liOO. i olska 
nafta 1940. *4

W a l u t y  Doiary Stanów Zjednoczonych trans, 
6200, 6120. sprzedaż 6140. Marki niemieckie trans,
30.60, 10.55. • , ,

C z e k i 7 Bdać-k trans. 10.50, 1O.80. sprzeda/ 
10.45. kupno 10.65. B dg ja  transkacje 480 483 481 
sprzedaż 486 kupne 4:9 Berhn lO.oO. 10.60, 10.2o. 
trans, sprzedaż 10.45, kupno lO.Oo. Łiaf s;
24CK). 2390. Londyn trans. 2 GoO, ŁtkOO, Muze(kz 
27300, kupne 27100. Nowy Jork trans. 6.-00, 61u», 
iprzedaż 3150. kuono 64l;i. Nowy .lora drobne trans.
  rar/edaż 6 ' 35, kupno 609o. Parj7ż trans. o08,

wraedat 509, kupa:. 505. Prag.", trans. 140/4.
-o. 11.40. sprzedaż 11.44,

kupna 11.36. Wiedeń trans.
17. kupm) 16. Włochy trans.

J0 do 80 ntarek  na szyclfieie.^ Podw yżki tc_będs ^ 2S5.F Wukzlwła' 
za-prcpuitrcwane ogólnym Z-wiąizfcotó robcitiu E tm  ąęą o.O lk. Aastej. kur. steuipł- O.ul 4.

5&6, 507. r , -
138 8zwJvjcarją trans. 11.70. 11.40. sprzedaz

_  L . W t.j .y . 10H. 17, 16)4 , sprzeda-z
1. KUpn.J ju. »>“»«? 287.-
GlFi DA SZWAJCARSK A. (20 lipea). Za altmęcte 

gieklY: Boi liii 0.96%. HoJanuja 203 40 -Woynr Jork
523.75. Lonorn 2:336. Paryż 4015. Mediolan M gk Ko­
penhaga 113. Sztokholm 1S5^£ Chrysfiatija 89. Ma- 

• - » —■- H 9-5. Praga 12.1772. budnpeszt
0.08% Wie­

r a -

nad Ituhrą. Jeżeli będą one przyznane, eona węgli 
będąc p-ouiJosi-oiia co najmniej o 300 do 350 ma­
rek na lońisb- Możliwe, że i .na Górnym -Śląsku 
Związki zawrdowo zażądają nowych podWyżck, 
co będzie zależne od wy niku rokowań w tej spra­
wie w Borknie.

* ROKOWANIA HANDLOWE POI SKI Z JU- 
GOSLWJĄ. W dniu 1”' sierpniu, przybędzie -do 
Warszawy delegacja jugosłowiańska, składająca 
się z trzccb esób. celem rozpoczęcia rokowań z de­
legacją -polską o '/.a;warcie umowy handlowej pcl- 
sko-jugosłowiańśkicj. Ze s-ironv po-l&kioj wetzmą 
nidgizy i-unymi udział pp.: Twnerabaum, djireiktor 
departame-utti lmndlowegi miuawterstw-a przemy­
słu i handlu. Węelawowicz. na&zokiilc wyd-ziaht 
handlu zagranicznogo muiisteretwa- przemysłu i 
iiamdlu. dr Munich, referent teg-oż ministerstwa 

inni. W związku z mającotni rozpocząć się roko- 
wania.mi bawi w Yvar-zawio p. Zdzisław Okęcki, 
poseł polski w Belgradzie.

7< NAFTA. We wTzcśniu odbędzie się w Hadze 
międzynarodowa konferencja praedsta-wdeieh tru ­
stów i przedsiębiorstw naftiwyoh.

-• MYbORY DO SAMORZĄDOWEGO TOWA­
RZYSTWA UBEZPIECZEŃ. R ozporządzcmcm mi- 
nj&tra Michaisklego z 27 m aja b. r. ((-Dziennik 
•Jśtuw« Nr 47, po z. 12oi zarządzono zostały w w y­
konaniu ust iwy sejmowej o przymusie ubezpie­
czenia bndoyh i o Polskiej Dyrekcji l-beapieczeń 
Wzajemnych, wybory czlo-nków Rady .nadzorczej 
do tej instytucji z terenu Małopolski. Rady powia­
towe w myśl ustawy sejmowej pow-olują po trzech 
radców ubu-zpiec-zeniowych, rady zaś miejskie, 
miast o własnych sta-t.utach, po jednym radcy na 
każ-ie 1.000 nieruchomości. W ybrani z miast i rad 
powiatowych radcy (na przeprowadzenie tych wy-
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„  M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

M a d e s 5 a s a < b . < *
Artykuły w ty ra dziale nie pochodź? od Redakcji

§4§@ssk@nEa
składającego S

„Ń. Rełormy-1. 3787
dobrem w yua _ 
przyj ca uje Admiui strać a

1 HS igrzniczs i hu®opstytztis
S r a  w  J a w o f i i i

na ślą-mu Cieszyńskim  
reaktywowany w b. V  prayimaje tylko po 
uprzfcdniem zgłoszeniu się. 3690 l  4

„ F @ P Ę » “
Pierws7» kra-owt fabryka lin Indor.•_ arc . 1 Łransmi- 

svjnych i wszelkich wyr bo w powro/niczr-
W A - Ł K O W l W S i Ł i E G 7 0 

I  d !  t m  sklep: p l  .c ‘l a r , , c h i  7
zawiadamia, i i  me mr nic wspólnego s nowo otwartym

i z i* wyroby tejze me odpowiaaa óijj

D r  S ta n is ła w ^ P r z y b y ls k i

nemi a takam i p raec‘nvko etubeaicfe oraz prze- ponow nie na. aaiid-jencji O rlanda.

Rzym, 2 [t lipca (PAT). De N a ta  zrzek ł snę I 
misji iitworz-poiia igabłueitii. K ró l przyjm ie dziś J Jo Rady nadzorcze! tej instytucji

0 . 4 - »b asystent klin. chirurg, i położn.-ginek. Uniw. 
b o io w  rozp o rząd zan ie  p rzezn acza  S cygodnR  wy- ^  Krakowie p. lekarz o rd . w Fruncet-badzie
bierają nu z j c 2 cl z i ć* ^  ojt.'V\ ócizlcini t>rzccłi c z ło n to w  1 ® o rd y n u je  3830

w Wa-rszawie.! _ ... . , ..
V  w KRYNICY, wina p,ts „Eialym 0rlem ,iI d yn sposobom Ilao-a nudzoicza uistytu- ji powi

M u in a  L
Uirzymujc s4aiy Esiagstzyn. metilfl 
stylowych wfBsiaeti® wypolia, Jako- 

teź zaas*aniezaFClia



MAŁOPOLSKI

ZAKŁAD ODZIEŻY
W KRAKOWIE

poleca swe sklopv i magazyny 
tekstylno

w Podgórzu, przy ul. Natlv/iślańskiej 12
jasbtcż szatni1;

w Krakowie, przy ul. Szczepańskiej 3
sprzedaje hartownie i detajiicznie 

tow ary:
wełniane i bawełniane na u b u n ia  
tóęskie i kostjumy, cajgi, płótna 
białe na bieliznę, płóoienka kolorowe, 
zefiry, drelichy, chustki duże i chustki 
na.głowę, koce, g o to w e  u s j .s r .s a  
w ą s k ie ,  płaszcze, kurtki, coowie 
męskie, damskie, chłopięce i dzie­
cięce.

FotngraHczuy zakład.
F ut.iig ri.fi*  artystycznie wyko­

nano, po eonach umiarkowanych, 
poleca zakład fotograficzny „Marja", 
ul. Szewska 20.

Kino.
K in o  ^© plyka*’1 ul. Zielgna 17. 

Czysty zysk dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od 
godz. 5-tej w święta od 3-ciej.

l is i®  jat-Bte i s^rzed^ż 
fJai&nsaifechtf i buó£..

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
S. A., ul, Szczepańska 9,

tcl. €69.
K a n fc  jrs iB  i u r a a l e  m ó d  stale 

do nabycia u  firmy M. L andaj, 
Kiaków, ul. św. Krzyża 5.

& & is© ra3© yja  h o e n te t y g s a ę  
i  p a rg ts ra e rja .

i jahcratoijum kosmetyczne F ra n -  
J s i U  Batsrr.iaST.ek, Grodzka f  3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład w wy­
roby kosmetyczne.

Ma-tsr|ąiy tgksSyhaa, aa- 
Kla^y k?a%\ hjnlckoja  

i gaiusitsiia.
Skład p łó c ie n  i  b ic r iz n r  goto­

wej męskie:, damskiej i dziecięcej 
IK erja  K a lin o w s k a , ni. Sław­
kowska I. 13.

W y tw ó rn ia  ib ż o ró w  ii .  M a­
l a r z a  i Jfci, Krupnicza 26, wyko­
nuje artystycznio wszelkie roboty 
w zakies krawiectwa wchodzące: 
nbiury męskie, cywilne i wojsko­
we, punktualnie, solidnie i tanio.

% a M m l  a s w k o w g ,

REWIZJA ŁCSOW,

U lu ro  r e w iz j i  lo s ó w  przy Do- 
u informacyjnym JSibenschtttz.

K r a k ó w , G zodr.ka 1:4j .
P. T. Wojskowi, Urzędnicy i osoby 
z prowincji przygotowuje Eię szyb­
ko Kdokład’".e do m atury i wszel­
kich egzaminów w zakreśla sz.;ót 

średnich i sem. naucz. 
Informacje i prospekty bezpłatnie,S £ 9 r * .

F illt i  n o i i ie  
R a k ie ty  ( te n c is y )
K rę g le
K ro k io ty
lie k h io  a tle ty c z n e

c e n n  k t  da r mo  i o f r ankowa ne

Ł. Wemdliag
K r a k ó w , s l .  O r o i z L a  2.6.

Wynajem i naprawa  
s a m s e h e d & w .

Z g k la rl w u IK a i:!z a sy |tiy  i  w y ­
ro b ó w  fju m o w y c ń  JA“f
Sp. z ogr. odn., pr-y ui. Długiej 1% 
odnawia i naprawia znpełnis zni­
szczone płaszcze automob, i dętki, 
oraz wszelkie przedmioty w zakre3 
ten wchodzące.

Tanio i dobrze nabyć można n 
firmy II. H e im , S ta r o w iś ln a  33 , 
rp jz ik i , n ic i , g o a s z e w k i ,  p i ę ­
tn a  o r a z  w y ro b y  p o ń c z o s z n i­
cza . <9

T. S ie r p iń s k i ,  p r a « u w n ia  i  
s k ła d  fu to r ,  u l i c a  F lo r ja ń s k a  
1. 32.

F e r i s p t a s s J ,
p ia n in a  I f i s k a m z o s jo  firm pierw­

szorzędnych, jak:
Bechstein
Bbser.dorfer
Bltithner
Elirbnr
tbaoh
Kotykiewicz 
Lauberger & GI033 
Seiler
Schiedmayer
Stingl
W i.iii

do nabycia w składzie fortepianów 
U o lcu y  S .a o la r c h le j ,  W o ls k a  7.

Konystajcis u  $:a;oi)iiufei! Ceny sabryczne!
Fabryczny skład gum 

„ £ ,u to e !e c { r ic ‘!, w  W a?3r.pw ie, 
pesieda na składzie świeże tran s­
porty gum samcchorlowyoh, rowe­
rowych, powozowych, oraz masy­
wów; franens ich, niemieckich i 
amerykańskich marok. Zamówienia 
przyjmuje K a ln s k i  Jó z e f , ulica 
Pańska 1. 8 m. 9.

ł n i e l i r t e r t a a  starsza panna (inilej 
st powi. richowności; poszu knje miej- 
soa do pomocy w gospodarstwie lub 
interesie (także zagranicą). Zg,'o 
szenia pod ,,ł-■c.^Ła.‘• przyjmuje 
Administracja „Nowej ■Reformy".

3831

Q a:iśi ©fesrai©

Bu lc w a iu ia " ! !  skradzioną kartę 
Jem obilhycyjną Jan  Paleczn-,. 

nr. w r. 1892, Wadowice. cS 8

Olp s  Ii jakości, murarski, sztnka- 
torski, alabastrowy, dostarcza 

natychm iast każdej ilości H Spira, 
Szczakowa. 3829 1 5

z a k ła d y  ch em iczn e, p o z n a n — o ło w n a
JEN. REPe. W. SOH0NTHALEH, KRAKÓW, RADZIWłtŁOWSKA 25S p ó łk a  z ogran. odpow.

z a w f n f i a m i a ,  że dnia 21 lipca 19 52 r. otw iera w Zakopanem komunikację 
o •oniousanii na d ę t y c h  3  JE  k . t J l ,  do rr.ie .si wycieczkowych. — f i a r f i ż  
»-la samochodów przyjezdnych. — W a r s z t a t y  meohanicrae i wulkanizacyjne.— 
s t a l e  Ela s k ł a d z i e  po cenach r y n k o r . y c h :  benzyna, oliwa. „Gargoil", 
opony i kiszki „ M ś c h e S in  u J a b Ie “  i „ C '« n lla < ? a £ a J  C o i’i l“ ,  a s e ­

s o r i a  iRmy „Auto-s ład“ i części zapasowe. 3758
Sklep i sprzedaż biletów j f i ł d w n a  t r s J ! k a “ ,  ul. K rnrówki (naprzeciw restau­
racji p. Karpowicza). Gar*ź i w arsztaty w budynkach własnych, nl. K a m i e n i e c .

vm m m m mP o s z u k a  ją  e k sp e c łjc a iis i  - -
ew entualnie ze znajomością 

prac biurowych, Mannhelmer, R y­
nek 9, pasaż Bielaka. 3816 *

P ag iią założyć ognisko domowe. 
Mam la t 30, wykształcenie po­

litechniczne. K apitał średni posia­
dam. Pan'e,‘ zdolne do wskrzeszenia 
w tobie głębszych uczuć i umiejące 
takowe odczuć, fiuansowo dobrze 
sytuowane (właścicielki z'omi. prze­
mysłu, handlu i t. p., zapew ają- 
eego przy p :łnej energji cbarak- 
terze i silnej woli, bei troski żywot 
e doczesne potrzeby), a mogące 
i  pr;gnące szczerze posiąść !deal 
ogniska domowego, pi. szone są o po­
danie iw eg' adresu, ewentualnie 
umożliwienie poznania się. Poważne 
pośiodrictwo m_ 3 widziane, źhece- 
n ia  pi3cu»ne pod „ P r a g c ą  ‘ do 
Biura ogłoszeń, Kraków. Sienna 12 

3S23

T@w. ali®!. we Lwowie
zawiadamia l± z dialem J-go Hpsa ł1 

cfiwoâ ył 5W&]ą
POLSKSE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZME

Spółka akcyjna w W arszaw !e.
Itartow n a sprzedaż w sze lk ich  artvknłóv7 ek k tr o  techn icznych .

Instalacje siły i św iatła w zakładach przemysłowych i domach, oraz wykonuje wszelkie prace
w zakres elektro - techniki wchodzące.

ń L Ą  S I &  F 1 B E Y I A  M 0 T O I Ł © W
Polskiego Tow arzystw a elektrycznego S. A. £913

wyrabia motory trójfazowe od 2*-122 koni. o napięciu 3000 volt. Przewija i naprawia maszyny elektryczne

O D D Z IA Ł  W  K R A KO W IE, Rynek główny L. 3 9 , telefon 2 3 7 0 .

E B aczy  c ic lk  z egzaminami
państwnwer_i przyjmie posadę 

■w d ma obywatelskia:. Zarząd wy- 
dz a.owej szkoły żeńskiej w Jaśle. 

3450

E k sp ozytu ra  ta  salafiw ia wss^JM o c z y a a s ś s l  w  zaFfres feaśakfim śs? i r s i p  ^£s^e.

Q { u g  motorowy EXC£L3I0Rnowy, 
m t  gwar tncją tabrycz lą, o k a z a ­
n i e ,  sprzeda ALSTRO DA1MLER, 
Kreków, nl. św. Gertrudy L. 2, 

3796 2 3

Kió ry  z pinów  właścicieli od- 
najraie pokuj z kuchnią lab ob- 

Bzorny pokój z piecem kuchennym. 
Czynsz 1 rysoki zapłacę. Zgłoszenia 
»od „ P i i r : t ś ó “ do L im a ogłosreu 
Hopozyca, nl. Jagiellońska 7. 8794

Ht ip n j?  garderobę męską, nży- 
waua. Zawiadomienie korespon­

dentką lub ustne, Schmanr, Kra­
ków, Szeroka 22. 3G7L 6 20

g y ra r k i  uż\ ranę kupuje fabryka 
ł f i r n  2 Ka r u i  n s k i  Krak iw, 

nl. Łobzowska 8. 3772  3 3

Wodociągi, ogrzewania, gai
wykonuje po cenach przystępnych:

d T B Ł J A M
K i r a k ó  wsr, u l a  ś w .  »3 v -m a  l O , ,  t e ł ,
_  o ra - kupuj o:

irta o s i ą d ź ,  : ckł i  ca c i  ź ,  to r» o  x i  jz.
1222 4 4

P R Z E T A R &

3 — §  n s r z t t i t ń  l i 2 1

W s z e l k i e  i E f a r n i j t t j e y . '  k w e s t j i  p a s z p o r ­
t u ,  w j a z d u ,  z a m i e s z k a i s j a  i  i .  d .  p r z e z

B I E S Ł U I I S ^ '  ■ r S E i S E  -  H I ^ T  3700 4 4

Centralne biuro zakupów kolei państw ow ych w W ar­
szawie, A leje Jerozolim skie 48, nabędzie około 67 tonn żelaza 
kwadratowego, 320 okrągłego, 250 płaskiego, 70 kątowego, 
26 korytkow ego i około 4.2 tonn specjalnych profili.

Szczegółowe ogłoszenie w  Nrze 166 „M onitora Pol­
skiego0 z duia 25 lipca b. r. 3832

g^aaE^aBassiSBSBBgii

Pierwsza krajow a ulepszona fabryka barwników
do  u ż y tk u  dom ow ego

ki 3  as a

S F Ó 4 . K A  R 0 L N . - M A N D L O W &

firmy: Towarzystwo farbiarskie.
Ł a  l i i s j c 1 ź  f a r b u j e  % 3 z y s t l ; o
Spróbuj, a podziękujesz. Spróbój, a podziękujesz 

Poleca: R eim  i  Sp. łśsH  13 o
Ka .n l  u  03  w Podgórzu, wolne 

mieszkanie, k it ia  kamienic, will 
w Krakowie, folwarków, gospo- 
d l-stw , lasów, fabryk — s ,rzeda 
B i.ro  „ tlc z c iw a ś ć " , Krak iw, ul. 
Fodwaio 3. 3782 2 2

ICrakśsw, plss Szczepański. Ła ©
dostarcza do natychm iastow ej w ysyłki żużle Tho­
masa, siarczan amonowy, snperfosfat, ponadto: 
jęczmień siewny, ozimy, rzepę ścierniskow ą, sznorek, 

groch siewny, wykę. 3752 2 2

Przyjm ujem y zamówienia na ży ta i pszenice siewne 
wszystkich odmian.

S M E Y im  c s m g s c f i

polecamy we wielkim wyborze:
kosze i walizy podróżno, meble ogrodowe i werandowe 
leżaki, rolid kąpielowe oraz inne wyroby koszmarskie'

S Y N D Y K A T  K O S Z Y K A R S K I  S .  A .
Kraków, ulica Horjańska L. 32 .

Sprzedaż detajliczna w Bazarze Krajowym, Kraków
Rynek główny L. 33. 3127 3 3

n e 3’ najlepszej ziemi 
.1 i w  k-jaw skiej, świetne bu­

dynki, 1 iw -starze, polowanie n - 
bsżanty i kuropatwy, urodzaje a d- 
zwvczajne, aaitiocbód francoski, o- 
p ócz tigo  wi«!e kamienic, hoteli, 
Iolv arków, gospodarstw na Pomo 
rzu t- niu sprze,I#: Rinro „T lcici- 
WOŻĆ“ , Kraków, ulica Podwale 3 

•  3783 2 3

nadającą się na sauatorjum , oddaloną 4 mila od ICrakowa, 
20 morgów ziemi ornej, 20 morgów lasu, dwa źióuła, dom 
murowauy o 5 dużych pokojach, werandy, wodociąg, dwa 
ogrody owocowe, zabudow ania gospodarczo, okolica k lim atyczna

sprzeda:

S .  M i l c y g ,  Ł ó d ź ,  u l .  P i o t r k o w s k a  3 5
poleca: różno k o ł ć r y  i se r w e ty  oraz g o b elin y  do p o k ry cia

m e b l i  — wszystko wK se6j fabrykacji. 3820

K r a ló w , u lic a  t-e io r r a a cL a  J„ l- ssoo 3 6
na w s z y s t k i ?  d w o r c e  k o l e j 3 w e ,
0d w szystk ich  pism  krajowych i zagranicznych

przyjm uje 20 40

F © I s M q  T o w n  k s l ^ s i a r a i  k o t e j o w y c l i

R V i f |n n  c i  a
i | I  I ® #  ĘśćSbt®n £ | L b

E fa k ó w , u lica  S s s z c p a ć s k a  Ł. 3.
Oddziały: W arszaw a — Lwów - -  G dańsk —■ Wiltto — Poznań.

;j  C z e k o l a d y ,  d e s e r t y  c z e k o S a d o w c ,  c u k i e r k i ,  
c s i l i J e r  l o d o w a t y ,  yaflŁ*, i i e r b a t u i l d  i  m i o -  

! e w u i l d ,  s o i i  m a l i n o w y ,  oras wszelkio towary 
W koloujalne, poleca hartownie i cręśclowoPoszukuje się ustosunkow anego

E. OS9SS
u l i c a  GrotS^jksi Ł. 5 9 . 3208 7 0

Zamówienia z prowincji uskutecznia się za zalhzką,do k ierow nictw a poważnem biurem elektro-tecknicz- 
nem w  K rakow ie- D ik ladno  zgłoszenia z podaniem 
w arunków  pod adresem : W arszaw a, sk rzynka  pocz­

towa Nr 116. 3833 1 2

antyczne mt ble, porcelanę, srebro, złoto, bronzy 
i t. p. przedmioty, kupuje po najw yższych cenach

S. Hifucka
31 .0 8 0

F A S e U J Ą C ,  O S 2 C 2 Ę O Z A S S !
fO S  ulica Krowo-le:ska L. 68, Kraków BQ| 1JB,s  .r;_  .

A B i u r o  f i ł i ^ f s l ł l e j  f r . r b i a n t ;  £ » a  r S r S £ i 3 ą 6  
IV żądanych kolorach odzież oraz przędzę na kilimy, 

sweatery, samodz afy i t. p’. " 3359 2 2 '
Z2USJP3  %VYKONANIE I IK S Y  DEZ KONKURENCJI!

; Ż E S L U © A  P © L S K A  Ł f b
w  K r a k o w i e ,  ł i j ń e k  g ł .  Ł . 1 9 ,  I I .  p .

Począwszy od dnia l-"o  sie-pnio b. r. wypłacać będziemy 
d y w in e n e ic j  z a  r o k  1 P 2 3  za odc:eći«in kuponu Ńr 2 oil 
akcyj 1. i II emisji, kuponu Nr 1 zaś od ukcyj III. ernisyj, a t

od akcyj I .  i I I .  emisji po m k |» .  S 0  od akcji.*
„ „ I IS . „ zwykłych po m k f , .  1 5  od akcji,
« * w .  „ u p j ' i y w .  n „  16 „ „

W ypłatę uskuteczniać będzio k isa  Spółki, Kraków. Rynek 
główny L 19, między 9 - 1  oraa Bani Zwuyzkn Spółek Zarobko­
wych w Poznauiu i jego Oddziały w Kr-kowie, Warszawie, K a ta ­
nie, wreszcie Bank Rolniczy we LworTe.

Kówr.o ześnie od dnia 1-go sierpnia b. r. w y m i e n i a ć
będziemy świadectwa tymczasowe Rui. emisji na < j j* y g ia a i» e  
a k c j e  za pobraniem po mkp. 5 od akcji na koszta :emp!owe 
i manipulacyjna.

Akcje, nie podjęte do dnia 1-go listopada 1992 r„ złożone 
zostaną w Bankn Związku Snółek Zarobkowych, Oddział w Kra­
kowie aa  rachunek i koszt akcionarjuszy. 3784

.
ż e g l u g a  P o l s k a  S .  A . w  K r a k o w i e .

P O S I A D Ł O Ś Ć d o s t a r e / . a :  3751 i 6

«EN£?lALNfc ’/  A ST 5-J ST W O

ŁESSSiCKH I ROSIŃSKI
f l a k ó w ,  u l .  S ^ s j a l h l t i a  L . 1 5 .
Pow aissi .sijk/.astepfy p o s iu k ltta n l.

przy n iem ieckie j granicy
10 morgów dobrej ziemi, z żywym i m ar­
twym in-Aeotarzem, z powodu wyjazdu, 

korzystnie na sprzoaaż. 3822w Toruniu, z dużą posesją, również nadająca s ię  na ka­
w iarnię, włącznie ze sprz-tam i, zaraz tanio  do sprzedania. 
M ieszkanie wolut, ew entualnie ułatw ienia przy zapłacie. 

Zgłoszenia: H e is e ,  T c r a a ,  plac T ea tra ln y  L. 32. jf
________________1 3819 1 2  ę

W Drukarni Literackiej w Krakovde, ul. Jagiellońska L. 10 . Rządca Drukarni L. K. Górski.

— — — -

N) 171 N O W A  H S F O R M S . P on ied zia łek  31  L ipca I 9 ? 2


